
N r 46
i —

Kraków, Piątek 26 Lutego 1904. Rok x x m
J m  n r o n i i ’  wrcnoaai ewMaemuft r  w rjątkiam  . N m  i sm%i u w y i t u l , 

P p « u n n d « p u t A  w  y n o a i :

"  mfojtoa ..............................................94 k o n a  19 k o n a  f  k o n a  I  koroay
W A f  srf W  w  . c m«ooylk% gm at. 88 „ 16 » 8 „ U koi 70 II
V ]r>uttnie ' lemioekieiki . . 84 . „ 14 „ t  , •  » ~ •
VS e Wlotieel, Francji, Anglii, Bolgi 

Setrajcaryi, Tnicyi i im . krajach 48 „ 94 „ ’J  ,  4 .  — ,
Oddzielny immar (a statnvT tr/.ecl dal) „.ztu,. 10 ... z ,,, zesyłką '.soztoat l*  k -- 
We Lwowi* w biura Bzlenalkoi. A. uiszewoklepc ulio* KlUosklego Z Hohna ol. Ktroio u* 
■wA i  do n(Bycia po 12 h. F i jnum era tę  p r s y jm ttfi  aię tylko na oaty mtesiffr. 
LUjj i pieniędzmi 1 przekazy pi inięine na prenumerat { i ogłoizenla (interaiy) oprana *Ię 
i  .dayiao iranoe do Aamlnutraoyi „N. Retora1'* w Krakowie. — Liatów mo<nutkowaayok

nie pm yjm ojo  «i*
Rękopiaóu: nuutf/ian„ch JEtedakcya nim iw roeo .

.ed . Łoyl i A d m in l.tr no y l : ,J8, Kofwrua“ aL Jagriello .alu. 10. 
Tolyfkk Bodakoyl 1 A dm inU haoyl Tfr 4L — Nr raoh poewt Katy on.cięd. 657.434

NOWA
P i m n o b i w p a b ^  p i » a y j  m u j ^  t  

c a m ie jo o o w ą  A dm uuttraoyi ,Sor«n  Berormy* 1 w a cy n n k  o n g d *  _
v a :  adm inistracji „Nowel R etjrm y3 — J46wn» w a f l i  ■■ Rj- iki — A fenoya 3. I  » a w  
I A Salomor w e t  piae Maryarki 9  -  H indei 8t. KardńakieffO, bakm cnieo — H oaóał 
Kreuchmera, Rynek. — Handel J . Ekiera, o! K arm elicki 18. — X » tn te J » e o  w ą  y r c  r  
m e r a t e  1 o g ł o s z e n ia  przyjmują Riora dsienników we L i  o w i t  Łndwik Fioka, ul. K a­
rola Ludwika 11, 8 Sokołowski -  • W P r s e m y i i u  Henzelo* — li  J a c e n t o w ie  A. Arnate* 
W  W lo d n tn  pp law an ite ln  & Vogler (tak ie  w Hamburgu, Jrankfurcie ta i Menem, Berlinie, 
Lipsku, B a zy le i1 W rocławiu). — A Oppelik. R M >s«e (tak ie  w Berlinie Hamburga, ło o a ek in m  
i  Ni>rymuerd*e), — H er m a u  Gvłdaol.mied. M. Duke* Nauki., H. Schaiek, i . D aiiioberg. — 

W  P o r y S o u l d t d  M atuelle de PbbUcitd A  L o r  e t  t e ,  dlreoteur, RneOemnwrtln 81. 
O g to a n e n lo  (inseraty) przyjmuje adm iuistraoya L a k ó w  JaeieUoi.6ka.10, ea ep ..U , ad m Ljees 
wiersza drobnem pismcui (petit) z i  pierwszy rar 90 h., za kaidy następny na pi 10 k — M oda  
a t r n e  po 60 h od w ierna «• k a id y  raz. — (L łoey  p tr b l le z a o  pe 9 ker ed wieeeaa oklod  
tabelaryczny, cyfrowy, ekom pykowar-  p.erwni; raz 4C h, a a ttę j jy  pe K  k ed wilereee, — 
Ł o t f o z n l U  do „N. Reformy" (prospekty, oyrkulane. ogłoszeni! Itp.) przyjmuje etę 
S ker. od 100 eg*, dla zamiejscowyob, a 1 koi od 100 eg t d lt miejnoown o l ptca  

N aleiytośl n a le iy  j przód la d sy la / przekazem  puwUw ym

flil Wytoitn „Nowej Reioray".
Nowi prenumeratorzy naszego pisma, żarów 

no m.ejscowi, juk zam iejscowi, otrzym ają bez­
płatnie początek drnkującej się w odcinka, po 
wazerhne zajęrie obudzającej powieSci, Józefa 
C J a d y  p. t.

„ O p o r n i "
* nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do 
datku naszym wychodzącej powieici B o l e s ł a -  
w i t y  p. t.:
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Rząd a Czesi.
B-kfckOw, 95 lutcg-

Przec kilka dniami óonł"sły teiegram y o 
sensacyjnym wprost postąpieniu d ra Koerbera. 
Na pudame prassiogo Wyoz^dłu krajowego, 
żądającego zwołania Sejm u, celem załatw ienia 
niezbędnych spraw ekonomicznych krają , ud- 
powitdziało miuistorstwo spraw wewnętrznych, 
ze żądania tego spełnić nie moze. gdyz Niemcy 
czescy o6w'adczyli, że oostrnKcya ich w Sej­
mie czeskim trwać będzie tak  dłagu, dopóki 
me ustanie obstrukeya posłów czeskich w Ra­
dzie państwa. Wobec tego uważa rząd zwoła 
nie Sejmu czeskiego za bezcelowe.

D r Koerber rzucił w ton sposób rękawicę 
Czechom i . . .  autOLomii krajów ąnstryackich 
wogóle. Wolno było Niemcom ezestum odgra­
żać się obstiukeyą sejmową, w zamian za ob- 
strukcyę parlam entarną Czechów; ale nie wy­
nika siąd. aby rząd przykładał swoją pieczęć 
na tego rodzaj a ennncyacye. A uie powinien 
był tego robić najpierw  ze względów oportuni- 
»tycznycn, lo  gdyby Niemcy nie dopnżcili 
w Sejmie czeskim do załatw ienia nagłych spraw 
ekonomicznych, to na nich, a  nie na rząd spa­
dłaby odpowiećziainoić za konsekweneye tego 
kruka. Obecnie odpowied sialnoiłć tę  rząd wspa­
niałomyślnie wziął na swoje b a rk i. . .  Powtóre, 
postąpienie rządu było w tym wypadku wy­
soce niepolityczne, bo parcya’ne. Ten gabinet 
urzędniczy, który zawsze głosił, że stoi ponad 
stronnictwami, teraz aprooow&ł niejako ob- 
strnkcyę niemiecką w Sejmie praskim, a potę­
pił obstrnkcyę czeską w parlamencie, skoro aa- 
mechanie ostatniej z nich nczynił w&rcnkiem 
Łaprzc^tania tam tej, a uie odwrotnie.

Nadto związał prezydent, gabinetn funkcjo ­
nowanie najwyższego i samorządnego ciała, z 
losami parlamentu, politykę parlam entarną pe­
wnej partyi nczynił warunkiem egzystencji 
Sejmu Je s t  to kwestya z a s a d n . c z a, która 
domaga się bezwarunkowo parlam entarnego za­
łatwienia. Bo albo kraje unstryackie w tym 
celu otrzymały własną, na bezpośrednich wy 
Dorach opartą, reprezentację  w postaci Sejmów, 
aby one funkcjonow ały niezależni* od parla­
mentu. albo punkt ciężkości spraw sejmowych 
przeniesiony ma być do parlamentu, W  pierw­
szym wypadku raz na zawsze zastrzedz się na­
leży przeciwko mięszanin polityki parlam en­
tarnej do spraw sejmowych, w drugim uznać- 
by się powinno Sejmy za zoDełme pozoa wionę 
r a c j i  bytu.

Wczoraj obradował Wydział krajowy w Pra 
dze nad ową odpowiedzią rządn, względnie na­
miestnictwa prasaiego, w sprawie zwołania Sej­
mu czeskiego. N aturalnie rozwinęła się bardzo 
ożywiouą dysknsya, w c.ągn której krytykow a­
no krok rząd n , nznano go za zupełnie nie­
uzasadniony. Ostatecznie większość czeskich 
członków Wyd iału krajowego, z wyłączeniem 
N.emców, Eppingera i W ernackyego, achwaiiła 
następująca rezoiucyę:

„Wobec lista namiestnika do jmaraiałka krajo­
wego. dfflą-ef u odjjuwli dż na żądanie awołanla Sej­

mu czeskiego — Wydaial krajowy Królestwa cae- 
-htr~o obstaje przy iwem aUoowlska, sajętem dnia 
22 grndni* z. r. i s k ł a d a  r a r c ą d  c a ł ą  o d- 
p o w l e d a l a l n o ś ć  aa zgnonc santki, wynikające 
dla krają 1 lndności a tego, ie  Sejm cze iki me 
sostał & wołany dU wypełnienia awyoh ubowiątków 
Wydalał krajowy nie chce roatraąsać atoannków. 
w Radzie państwa i w Sejmie czeskim, które rząd 
»t‘ i« alę zestawić w pewien zwiąsek. Wydział kr*- 
jowy nie chce t^go ncsynlć, ponieważ rząd popeł- 
aia mekonseKwencyę , wzoraniając się zwołać Sejm 
czeski r__komo — iż jego zdolność do pracy nie 
jest aapewmouą — a drugiej strony zaś chce zwo­
łać Radę panatwa, nie mając' Żadnych jwarancyj 
jej tdunońcl do pracy. Wydalał krujowy, jak do- 
tychcaaa, spełniać będale gwe fonkeye z równą 
sprawiedliwością dla obn narodów 1 dołoży wszel­
kich starań , aby w Sejmie Królestwa czeskiego 
zapanowały normalne losnnki — nie może jednak 
okrywać swego przekonania, że rząd 'wą odpowie­
dzią tylko ntrndnił Wydziałowi krajowemu spełnie­
nie iadanla.K

Nie ulega wątpliwości, żb niefortunne stano­
wisko, jak ie  rząd zajął w tej sprawie, wywo­
łać mnsi dwa następstw a: Czechy narażone będą 
na bolesne, ekonomiczne stra ty  z uiezwołania 
Sejmu wynikające, a w parlamencie zaostrzą 
się stusnnki na niekorzyść jego zdolności pracy. 
Jadnem słowem wybuchnie, podsycona tem zaj­
ściem, walka Czechów z rządem , i obezwładni 
parlament Bardzo być może, iż gabinet dra 
Koerbera będzie mnsii i pogodzie się z myślą 
swojego ustąpienia, jeżeli me zdecydnje uię na 
ryzykowną i wątpliwej wartości próbę rozwią­
zania parlam entu i rozpisania nowych wybo­
rów

Kombinacye strategiczne.
W wojskowych kołach europejskich z góry 

przewidywano, że wojna lądowa na wschodzie 
A zji rozpocznie się na dobre dopiero w kilka 
tygodni po rozstrzygnięcia walni na morza. 
3dy  atoli to rozstrzyguięcie nastąpiło tak  nie­
spodziewanie szybko, gdy flota japońska od 
razn niemal zapanowała nad tan.tejszeim wo 
dami, i gdy stało się wiadomem, iż Ro&ya me 
jes t jeszcze przygotowaną do wojny, wytwo­
rzyło się nawet w kołach, szanse wojny bardzo 
tizeźwo obliczających mniemanie, że i na lą ­
dzie Japonia podejmie niemniej szybką i n i 
c j a t y w ę  z a c z e p n ą  i ż e  pierwsze starcia 
na lądzie nastąpią rychlej, niż pieiwotme mo 
żna było przypuszczać. Spodziewano się dalej, 
ogólnie, że Japonia od razn wystąpi ze z n a ­
c z n y m i  s i l a m i ,  co wobec doskonałych jej 
urządzeń mobilizacyjno - adm inistracyjnych i 
przewozowych wydawało się zupełnie możli- 
wem To też wiadomość, że Japonia w ciąga 
pierwbzych dwóch tygodni wysadziła nu ląd 
Korei zaledwie jednę dyw izję w sile około 15 
tysięcy ludzi — (poprzednie bowiem doniesie­
nia o przewiezienia 6u do 60 tysięcy wojska 
były bezpodstawne) — wywołała właśnie w ko­
łach wojskowych p«wne zdziwienie, które od 
wczoraj wzrosło juszcze, gdy z koresponden- 
cyi „T.meaa" dowiedziano się, że i teraz le­
szcze tylno t r z y  dalsze dyw izje wysłano do 
C z e m n 1 p o. Japonia posiada przecież linio­
wych dyw zyj 12 i jbdnę gwardyi. (Jo się więc 
dzieie z pozoecałemi 9 dywizjam i ? Czy rzeczy­
wiście nie zdołano zmobilizować dotychczas 
więcej ?

Górzysta, nie posiadająca wzglętin.e przy­
najmniej dolrych dróg, K o r e a  nasuwa wpraw­
dzie rozwinięciu większych sił wojssowycb li­
czne trudności; mimo to przewiezione teraz 
trzy dywizye, w sile 40 do 5u.00u głów, me 
w ystarczają wcale do sforsowania rosyjskich 
pozycyj ned rzeką Jalu . Znaczna część toj 
arun> bowiem mnsi być nżyta do zabezpiecz^

nia etapów japońskich i w rzynan ia  porządku 
na Korei. W alka zaczepna, rozpoczęta tak me 
znaczną siłą, mogłaby się stać niebezpieczną 
nawet wobec nielicznych jeszcze wojsk nie 
przyjacielskich. A te  względy i nwagi nasn- 
jrają pytanie, ezy może wysadzenie na ląd 
w tem miejscu owych trzech dy^izyj jest 
tyiko f o r t e l e m ,  m a n e w r e m ,  mającym 
na cela odwrócenie czujności rosyjskiej od in 
nych puuktów?

Pytanie to wyaawać się musi tea  bardziej 
usasadmonem, jtś :i  się zważy, żb uaviot w ra ­
zie, gdyby do Czemnlpo w * nno więcej jeszcze 
dyuizyj, S ł a ł y b y  one du.iść do rzeki Talu 
dopiero za kilka tygodni, a więc w czas.e, 
w którym i Rosya zdoła już znacznie wzmo­
cnić swoją armię tam tejszą i przeciwstawić 
Japończykom, jeśli nie Większe to w każdym 
razie równe siły. Marsz lądowy Japćńczykow 
przez północną Koreę opóźnić się przytem 
może nietyiko wskutek licznych trudności i 
przeszkód terenowych, lecz także przez roz­
maite d y w e r s y e  k o n n i c y  r o s y j s k i e j ,  
które już się pojawiła w znaczniejszej liczbie 
w te j części Korei i już  podobno zajęła wszy­
stk ie silniejsze pozycye w głównych punktach 
strategicznych między A n c z n  a rzeką J a lu .

O Me tedy szybka akcja, zaczepna Japonii 
na morzu zaimponowała naw et wojskowym ko­
łom europejskim , o tyle dotychczasowa jej 
akcya na lądzie zaczyna wzbudzać rozczaro­
wanie i powątpiewania o strategicznych zdol 
nościach japońsuicb wodzów lądowych. Niepe 
waość zaś co do rzeczywistych plfnów i za­
miarów japońskich daje tem at do najrozm ai­
tszych kombinacyj strategicznych

Najśmielsza z mch je s t kom binacja wojsko­
wych referentów  kilku pism niemieckich, któ 
rzy domyślają się , że Japończycy tylko dla 
zamaskowania właściwego swego piana wylą­
dują częściowo na K orei, główną zaś siłę 
swoją skierują kn Wł&dywoscokowi, stamtąd, 
opanowawszy kolej, łączącą ten port z Char- 
binem, usiłować będę dotrzeć w głąb Mandżn- 
ryi i oskrzydlić arm ię rosyjską w tym kraju. 
W ykonując ten  manewr strategiczny, nzyska- 
łab r arm ia japońska linię odwrotowy o 200 
kilometrów krótszą, niż gdyby Rosyan sznkali 
pod Cbarbiaem od strony Korei.

Obok tej kom binacji utrzym uje się jeszcze 
drnga, którą . my uważaliśmy za prawdopodo­
b n ą , a mianowicie, że główao. siła iaoońsua 
wyląduje aa  półwyspie Liaotung na połaoc od 
P orta  A rtura i odciąwszy ten port zupełnie, 
skorzysta do dalszych zperaoyj z p o ł u d n i o ­
w e j  l i i i i  kolei mandżurskiej. — W iększa je ­
dnakże część referentów wojskowych liczy się 
jedynie z możliwością pochodu Japończyków 
do Mandżuryi p r z e z  K o r e ę ,  a więc drogą, 
którą przebyć będą musiały wysadzone tam jnż 
na ląd trzy aywizye.

W ysłany świeżo na pole walki przez redak­
c ję  „B^rlmer T ageb lattuJ w charakterze refe­
ren ta pozasłażbowy pałknwaik praski, GiUke, 
nadosiai piimu temu pierwszy refera t z P e ­
t e r s b u r g a ,  opany  widocznie na zaczerpnię­
tych tam mformacyach. Z referatu tego dowia­
dujemy się, że w stolicy rosyjskiej t y l k o  t ę  
o s t a t n i ą  k o m b i n c c y ę  u w a ż a j ą  z a  
p r a w d o p o d o b n ą ,  ijż e  tam oczekują kon 
centraeyi d w u s t o t y s i ę c z D e j  armii japoń- 
sk iej na linii G e n s a n  F u s a n  dopiero z a 
4 t y g o d n i e .  Główne fortyfikacye rosyjsk.e 
ciągną się od rzeki .Jalu na północ aż do Muk-  
d e  n u  — a dotychczas me wiadomo, iżby de­
cydujące sfery rosyjskie zamierzały rzeczywi­
ście opuścić tę linię. Przeriw m e, wszystko 
przemawia za tem, że tn w zwartej sile sta­
wią czoło nadchodzącej armii japońskiej, w na 
dziei. >?. silna tw ierdza P orta  A rtura z liczną 
załogą ochroni armię rosyjską od ewentualne­
go obejścia od strony południowej.

K tóra z tych trzech kombinacyj się spraw- 
dzi —  dziś jeszcze trudno przewidzieć. Ale 
przyznać trzeba, ie  powolne tempo operacyj 
lądowych japońskich — jeśli nie jest tylko po- 
zornem, p idstępnem. wyjdzie jedynie na ko­
rzyść Rosji.

R asya żąd a  w dzięczności.
Pół u ~zedow6 dzienniki A ustry i, Niemiec, 

F ra n c j. i Włoch stn .e rd za ją  obecnie z wiel­
kie m zadowoleniem, że w kwesiyi bałkańskiej 
nastąpił zwrot pomjślny, że pokojowe zape­
wnienia T urcyi, Bm garyi i komitetów rewolu­
cyjnych macedońskich usuwają na razie O D a- 
wę wojny turecku-bułgarakiej, a naw et pono­
wnego g oźn.ejszegc wybuchu powstania w 
Macedonu. Zwrot ten należy rzekomo zawdzię­
czać nariskowd w duchu pokojowym, jaki na 
Pul tę i Bftłgaryę w yw ierają Austro-W ęgry i 
Rosya. O statnie to mocarstwo nie poprzbstało 
przytem na dyplomatycznych radach i persw a­
z ja c h , lecz odwołało się podobno także do 
w d z i ę c z n o ś c i  narodu bułgarskiego. Sfe­
rom m.aroaajnym w Sof.i zwrócono ze s tr  >ny 
rosyjskiej uwagę, że wojna bułgarcko-tureeka 
byłaby w obecuam położeniu wypadkiem dla 
Rosji wprost przykrym, który pomnożyłby o 
gromnie chwilowe jej kłopoty; ponieważ zaś 
Bułgarya ma tyle do zawdzięczenia Rosyi, po 
winna w tak ważnej chwili nw^ględnić jej :n 
teresv i zaniechać wszystkiego, coby im szko 
dę wyrządzić megło. I  ten apel poskutkował 
p o d o b n o  bardziej, niż inne dyplomatyczne 
argumenty.

Gdyby wdzięczność w polityce była rzeczy 
wiście czynnikiem doniosłym i miarodajnym, 
możnaby więc grożące także na wschodzie Eo 
ropy niebezpieczeństwo wojny nważać na ra­
zie za usunięte. Niestety, wdzięczność w poli­
tyce takiego znaczenia nie posiada. W iększą 
ud niej siłą zwykle żywotne interesy państw  
i społeczeństw, a także zewnętrzne stosunki i 
okoliczności. T e zaś uktadsją  się na półwyspie 
Bałkańskim tak, że nawet najszczersza wdzię­
czność Bnłgarj i względem Rusyi nie zdoła mo­
że usunąć niebezpieczeństwa krwawych starć 
i dalszych zawikłań.

Obawę tę potęgują liczne prywatne donie­
sienia i korespondeneye z Bułgaryi, Konstan­
tynopola i Macedonii, które bez w yjątku wsks. 
żują na to. że wrzenie n a  B a ł k a n i e  ni e* 
t y l k o  s i ę  n i e  z m n i e j s z a ,  l e c z  p r z e ­
c i w n i e ,  z b l i ż a  s i ę  d o  p u n k t u ,  k t ó r y  
w y k l u c z a  j u ż  p o k o j o w e  z a ł a t w i e n i e  
p a l ą c y c h  k w e s t y j  b a ł k a ń s k i c h .

Zarządzone przez Portę śroaki. —  czytamy 
w jednej z tych korespondencyj —  usuwają 
wszelką wąrpliwuść codo  rzeczywistych zamia­
rów i planów Turcyi, W nusić z nich można 
z zupełną Liemal pewnością, że T u rc ja  Uczy 
się z możliwością operacyj wojennych już 
w najbliższym czasie. W szystkie ważne pod 
względem strategicznym  drogi cieszą się szcze­
gólną pieczą rządu tureckiego, który napraw ia 
je z gorączkowym w prost pośpiechem, przy- 
czem okoliczną ludność chrześcijańską zmusza 
do dostarczania mn czynnej w tym kierunku 
pomocy. Przt-dewszystkiem naprawiono drogi, 
wiodące ku granicy bułgarskiej Powstańcy 
macedońscy także  już dają liczno znaki żyi ia. 
Na ważnej strategicznie drodze Deai>r-H‘8zar- 
Dżnma a wysadzono w powietrze most, a nie­
dawno wykonano na innym punkt .e podoDny 
zamach, pizyczem zg:nęło dwunasta robotni­
ków i trzech żołnierzy tureckich. W południo­
wej Albanii pojawiły się wielkie r baody“, zło­
żone przeważnie z Greków, a także w okolicy 
W erryi i Agastos ludność czeka tylko hasła 
do podjęcia WMlki na nowo. — Mahometanie 
» tych stronach zdradzają wielkie wzburzenie

i coraz częściej grozą r z e z i a m i  c h r z e ­
ś c i j a n .  Ogólna niepewność tam uje znpełme 
i ta a  jnż oddawua podkopany ruch handlowy, 
do czego w ostatnich dniach przyczynił się 
niemało bnnt A m a n t ó w .  W skutek niego 
bowiem koiej oryentalna na k ilka hm ach zu­
pełnie zaprzestała przewozu towarów, zniewo­
lona oddawać pociąg, do przewozu wojska.

Żyizcmom mocarstw co do przeprowadzeń.* 
reform i usunięcia nadużyć, T u rc ja  czyn* za­
dość w sposób szczególny. Tak np. powołano 
do żandarmeryi rzeczywiście także Bułgarów, 
ale na to tylko, aby ich już po dwóch tygo­
dniach o d e s ł a ć  d o  d e m ó w .  Znane z dzi­
kości bataliony Ilawow „usun.ęto" z Macedo­
nii i Btarej Serba w ten sposób — że bano 
im — mundury redyfów — czyli regularnych 
rezerwistów armii, co naturalnie bynajmniej 
nie przeszkadza Iiawom pastwić się dalej po 
dawnemu nad ludnością chrześcijańską. O wy­
daniu amnestyi mc na  razie nie słychać, — 
a oprocz tych istnieje jeszcze aużo innych przy­
czyn, wpędzających ludność bułgarską do obo­
zów powstańczych.

Tyle owa korespondeneya. Jeśli więc sytua­
c ja  w Macedonii w rzeczywistości tak  się 
przedstaw ia: jeśli T arcya absolutnie nie chce 
przeprowadzić należycie zaleconych jej reform, 
to cóż na to poradzić moze nawet najw ększa 
wdzięczność Bułgaryi dia Rosyi? I  z inne; 
strony donoszą, że np cała działalność zamia­
nowanych przez mocarstwa oficerów dla żan- 
óarmuryi macedońskie^ ogranicza się dotych 
czas na tem, iż ozdobili gmwy swe fezami i 
odbywają narady z Hilmim paszą. Skutków re­
form nigdzie jeszcze nie widać, przeciwn ef 
u c i 8 k t n r e c k i  w z m a g a  s i ę  z d n i a  n a  
d z i e ń .  Trndno więc przypuszczać, iż apel ro­
syjski do wdzięczności bułgarskiej zdoła rze­
czywiście uśmierzyć wzburzenie ludności i skło­
nić • ją  do dalszego znoszenia't&k okrutnego 
jarzma.

Za mało w tym apelu szczerej życzliwości 
dla pobratymców Dułgartkich a za dnżo praw­
dziwie rosyjskiego e g o i z m u .

Propayanda rew olucyjna
Nagłe wstrzymania przez mąń rosyjski ma- 

mfebtacyj ulicznych, crządzajych  za wiedzą i 
z współudziałem p o lic ji, a nawet, ja* ostatnie 
wypadki pokazały, rozpędzanie uczestników ns 
nifestacyj nahaj kami; kontrola nadzwyczajn e 
ścisła nad wiado nościami z placu boju; ton a r­
tykułów rosyjskiej prasy, Btarającej się uniewin­
nić dotychczasowe straty  i wpłynąć uspokaj* jąco 
na ogół rosyjskiego społeczeństwa, wreszcie 
wzmocniony nadzór policyjny: wskazują na to, 
że w’ państw.e rosyjskiem ferm ent rewolucyjny 
nie uspokoił s ię . lecz przeciwnie, korzystając 
z okoliczności, ze zdwojoną działa energią, — 
Ciekawe szezr-góły rewolucyjnej propagandy w 
wojska podaje ostatni numer.ezasop.sma „Oswo- 
bożdienje'.

Pod koniec października w Sebastopolu are 
sztowano aptekarza miejskiej lecznicy Kantorow - 
cza w koszarach fo recznej artyleryi. Kantorowicz 
m.ał schadzkę z szeregowcami w szopie, Ku­
charz pnłkowj, przpadknwo odkrywszy zebra­
nych, doniósł o tem wachmistrzowi, k tóry  za­
mknął szopę i pobiegł do dyżurnego oficera.

Zamknń ci w szopie Usiłowali wprawdzie wy­
łamać drzwi i ratow ać się ucieczką, lecz usi­
łowania te  nie powiodły się. Uwięziono wszy­
stkich, w liczbie 20. Sprawę jednak umorzono, 
aby jej nie nadawać rozgłosu, u uwięzionych 
żołnierzy wypuszczono. Prowadzono atol po 
cichu śledztwo i wkrótce wykryto, że propa 
gandą zajmowało się od dłuższego czasu pię;iu  
mężczyzn i jedna kobieta. Putworzono miano­
wicie kółka, do których wl iągano coraz nowych

J ó z e f  G lada .

Oporni.
P o w ie ś ć  w s p ó łc ze s n a .
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I  tw arz staw ała się dz:ką, czarne oczy hły- 

•zrzały  złowrogo, grała w nim krew gorąca, 
taka  drapieżna zawziętość biła z mego. iż zro­
zumiałem stawało się przezwisko jego we wsi: 
Azynt.

Lecz ani ca grożDa szeutana, ani przekona­
nie, że skutecznie obron1' swoją dziewczynę, 
m e iirzeszkadzało mu w robocie.

I niedługo przekonał się z zadowulemem, że 
oddalił się znaczme od tropiący h kozaków'.

Około południa pierwszy Malinowy stanął na 
twaróvm grancie wysepki.

Zdjął kapelusz i odmawia tc żarliwą modli- 
tewkę. poprowadził kompanię n* opatrzone leże, 
na środku niemal wysepki, w cieniu Sweżo 
zaz-elenionych olch.

Stopniowo gromadzili się pielgrzymi, zabło­
ceni, sp niewierani, pokłuci od owadów, pocięci 
przez pijawki i ostre brzegi wodnych roślin; 
i wkrótce, rozproszyli się, by się obmyć, wy­
prać zw alaną odzież.

Malinowy nie spoczął pomiędzy nimi, lecz 
usiadł hlisko przejścia, czek ^ąc  na M areelka.

Wysepka, porobła drzewami i krzewami, tn.ała 
z pół wiorsty szerokości, a i  w iorstę długości, 
było więc miejsca dosyć, aby wygodnie się po­
mieścić

Było już dobrze z połnania
Pielgrzymi podjedli toin*. j*dm odpoczywali,

inni opowiadali szczegóły niedawnego pochodu.
0 jaszczurka, h, żabach, robactwie, topieliskach. 
chłonnych błotach; że aż szmer słów dochodził 
do M i linowego.

Zjawił się wreszcie Marcelek
— U przątnąłeś ślady?
—  Tak jest, gospodarzu — i osiadł na zie­

lni, rad, że odpocznie.
— A kozacy?
— O ile zmiarkowałem, stoją ciągle w boru
— Tropią nas? ,
Z początku kupa ich zwaliła się na poszu­

kiwanie, hałasowali, pobrodzili... ale jeden zna­
lazł ślad

— Hm... źle zatarłeś — zganił Malinowy.
— Kiedym nie miał czasu, ledwie mogłem 

się odsądzić.
— No i cóż?
— -lak zlecieli się do niego, tak  jnż całkiem 

stracił głowę, niby ten pierwszy i mogłem zro­
bić robotę

— Czy wszyscy porzucili nas?
— Nie. Dwóch się bł<kn, zawzięte psubraty, 

ale myślę, że do nas nie dotrą, bo naw et liście
1 poła nane gałązki usunąłem

—  Dobrześ zrobił — a po dobrej chwili, gdy 
Marcelek oczyszczał siebie, rzekł — zawsze na 
ostrożności trzeba nam być. gdzieś ich widział 
ostatnio?

— Wiecie... tam koło olchy rozszczepionej 
piorunem , i to nie widziałem na oczy, lecz 
nchem posłyszałem, że byli na tropie.

— Hm... jak iś sprytny ■ śmiały chłop, kiedy 
dotarł aż tam... może wyśledzić.

— Iii, trudno mn bęJzie, bo droga kołuje 
i zawraca A zraaztą co nam zrobi jeden, albo 
dwóch?

— T ak myślisz, boś młody. Zaszkodzić tej 
'kom panii może i nie zaszkodzą, ale jak  rzą­
dowe psy zwiedzą się, że jest przejście, gdzież 
ir/yjdzie nam się ukryć? Gdzie schronić prze- 

śladowanyoh?
— Prawda.., nie wspomn.alem a tem , ale 

wi“m, że me trafi aż tu taj.
— Hm... może wyśledzi, a może i nie, a za­

wsze lepiej dopilnować.
— To ja  pójdę stróżować zawołał Marce­

lek, chcąc się zasłużyć.
—  Odpocznij, podjedz, legnij... bo widzę, żeś 

setnie snracowany.
Do siedzącego Mai nowego podeszli Dąbek 

i Bat, a pierwszy:
— Wiecie, Piotrze, czas nam do domu,
—  Jakże wrócicie? — uśmiecbnąl się — gdy 

kozacy p ilnu ją , a dwoeb tropi w Zaczarowa- 
nem. Idzń-cie sami na pewną m ękę, a i kom­
panię i nasze schronisko —  w skazał na wyse­
pkę — zdradził ie bez woli.

— Cóż nam robić?
—■ Ano i ja nie wybrałem się na odpust — 

przemówił Malinowy — a iść muszą, bo ta 
droga nasza odcięta

Spojrzeli obaj na siebie, a D .bek wzdycha­
jąc:

— Miałem jeszcze coś nie coś obrobić 
i w polu i doma... a i bab? mi coś kwęka ale 
jak  trzeba, to trzeba.

— Odrobicie i później — pocieszał go Ma­
linowy — a poszczęści się wam po spełnieniu 

! dobrego uczynku dla naszych. Co zaś do babyi
to sąsiadki nie zapomną, że poszliście w służbę 
naszej świętej wiary.

—<i Prawda i to uśmiechnął się nikt 
jewfcze nio krzyw dow al kto ułożył swoim.

— Ano zostanę i ja  — dodał Bal — ciężko 
mi, bo chleba w domu brak, ale ofiaruję > to 
Cudownej Maryi Pannie. Ona wspomoże i po­
ratuje.

Pogawędzili chwilę o kłopotach swoich, a  Dą­
bek spytał:

— Piotrze, czy dziś np kordon?
— Ale słonko ma się ku zachodowi, kiedyż 

nam iść, po nocy am  myśleć, a z objeszczy- 
kami tylko w dzień ugoda.

— To i przenocujemy tu taj —  dodał Bal
Postali, pogadali i poszli do kompanii.
— No, na mnie czas — rzekł Malinowy.

Gdzie gospodarzu? —  spytał Mar celek.
— Pójdę wartować. *
— W k tó ran  miejscu?
— Gdzie w orzba zwa'ona.
— To ja  was zmienię z? godzinę, zł  dwie,
— Dobrze, a weź Stacha ze sobą, będzie 

wam we dwóch weselej.
— Przyjdziemy
Po jego odejścia Marcelek u'*zuł lekkie wy­

rzuty sumienia, że gospodarza starszego, który 
przyjął go jaK syna 1 wprowadza go na drogę 
prawdziwej wiary, m e wyręczył, ale usprawie- 
dliwiał się że dziś okrutm e się spracował, 
a zresztą zlnzuie gospoc trza. jak  tylko soDie 
odpocznie,

Nie w głowie było mu jednak spoczywanie, 
ale skoro się nmył, osuszył jako tako, zaraz 
pociągnął do kompanii, pragnąc zobaczyć Hankę.

Wiedzieli ladzie, że on był ostatni w po­
chodzie i jęli się go zapytywać o kozaków

Miał wielką ochotę zbyć ich milczeniem, bo 
pilno mu było do H ank1, ale pomiarkował, że 
godzi się uszanować ctargzych i opowiedział 
tym i owym « tropieniu.

Zastanowiło to chłopów przelękły się nie­
wiasty i komoania podziebła się w gromadki 
rozpraw iając o tych świeżych nowimch.

Dostrzegł wreszcie H ankę i podszedł ku 
niej kołując, by nie p^dać jej zaraa na ludzkie 
języki.

— Jestem  i ja  z tobą moja Hanuś, — sze­
pnął' zakochanym głosem.

— A toż wid zia am ciebie w boru.
— I ja  ciebie, ale razem pójdziem a i  do Le­

żajska i z powrotem, — mówił z rozjaśnioną 
twarzą

— Ja k  z kompanią, to z kompanią, wiadome 
rzeczy, — powiedziała ze, śmiechem, — i dzi­
wna mi twoja uciecha.

— Radnję się. ze będę z tooą i widzieć cię 
mogę kiedy zechcę, i porozmawiać m igę... bc 
tyś mi droższa nad życie i dla ciebie nic mi 
ciężkiego; wszędzie pójdę za tobą ja so  idę do 
Lezc-jska teraz.

Uśmiechnięta jej tw trz  spoważniała, i to 
młode, szesnastoletnio dziewczę przemówiło ze 
surową powagą

— Jeśli do cudownego obrazu w Leżajsku 
idziesz dla mnie, to okrutnie grzeszysz. Mu­
sisz mvśleć o naszei św ęte j wierze, o pokncie 
żeś tak dmgo służył antychrystowi i oddawał 
cześć w cerkwi prawosławnej a tobie ziem­
skie myśli w głow ie- O, ty nib będzusz zba­
wiony!

— Mam ja  to wszystko H anuś, — uspra­
wiedliwiał się szczerze, — i w gfowie i w ser­
cu. a Malinowy poprowadzi mnie do pierwszei 
świętej spowiedź:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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członków, liczniejsze kółka rozpadały siq na 
nowe organuatye. Kantornwicz bywał n kilku­
nastu z riJch, taw ązanycn wśród artylerzyatów 
W sprawie Eantorowicza nic więcej nie aałe 
się odkryć.

W  nnyra wypadku, który się zdarzył w mie 
siąc później trzech kołnierzy jednego z puł­
ków doniosło władzy, że wciągnięto ich do 
tajnego kółka, gdzie irieT a pogadaniu pewien 
„cywilny" Z rozkazu władzy żołnierze ci cho­
dzili po uiicach SeDaatopola, m ając polecenie 
aresztow ań.a owego „cywilnego" — co im się 
też po pewnym czasie udało. Aresztowany, ma­
jący pauzport na imię G ngorjew a, nie chciał 
nic zeznać, marynarza zas, który go zapoznał 
z żołnierzami piechoty me udało si^ policyi 
ująć, poimmo, że znaną była liczba okrętu wo 
jen tego (M arynarze mają liczby wyszyte na 
epoletach). W ten sposób nić, jaką pochwyciły 
władze, przerw ała się w ostatniej chwili.

W  cztery tygodmo później w szpitalu mor­
skim aresztuws uo s: edmiu m arynarzy z od­
działu sanitarnego, gdyz przychwycono ich La 
czytanm  nielegalnych broszur. W krótce od­
były się liczne aresztowania, a na pancernika 
„Potemkin" uwięziono 60 o s o d . — W połowie 
stycznia odbyła się ta jna  konferoncya genera­
łów i oficerów, na której radzuno nad przy- 
ozynami, uratwiającemi szerzenie się rewołu- 
cyjnej propagandy i polecono oficerom rozcią­
gać baczniejszy nadzór nad wojskiem.

Wypadk. te tłumaczą nastrój umysłowy żoł­
nierzy w Ki.owie i Rostowie, którzy nie chcieli 
strzelać do tłumów i rekrntów  w Tyflisie i 
Bako, śpiewających pieśm rewolucyjne. Naj- 
w’doczniej w armi rosyjskiej nnrtn je  propa­
ganda, od czasu do czasu i na zey aą trz  da­
jąca znać o.sobie.

R ybak U raszim a.
Legenda japońska,

był ,&iHj poranek wiosenny i słońc* podniosło 
się właśnie a moi za a promienie jego padły na 
przytuloną do brzegu wioskę rybacką i lśniły w ga­
łęziach drzew wiśniowych, które, stojąc w kwieciu, 
aiały dokoła słodki zapach. Za każdym powiewem 
wiatru padały na ziemię płatki kwiecia i ziemię 
naosoto pnia posypywały niby śniegiem. Za wsią, 
w głębi horyzontu, wznosił się w potężnych zary­
sach boski F nzi, jeszcze w zimowej saacie. Niby 
olbrzym lodowy góra ta strzelała w powietrze.

Przy brzeg a kołysała się łódź podnoszona fala­
mi , ale murze było ciche i rozciągało jlę błysko­
tliwą powierzchnią w dal, niedoścignioną okiem, 
lekko pomarszczone. Chmury płynęły po niebie i 
rzneały cienie na toń morszą, światło ełoneesne 
płoszyło Je — i tak na tej cichej wód przestrzeni 
odbywała się gra barw rótnolitych.

Ciche wjbrieze ożywiać się zaczęto. Silna postaci
0 twarzach ogorzałych dążyły do łodzi, ażeoy roz­
począć swoją dzienną pracę. Priyiaedł również Ura- 
jzima, chłopak rybacki, zleć na ramionach niosąc. 
Złożył ją na dnie łodzi, a chwyciwszy za wiosło, 
kilkn uderzeniami o lalę wypchnął statek na toń 
zaafirową, poczem podniósłszy żagiel oddał żlebie 1 
łódi na wolt wiatru porannego. Na petnem moczu 
zarzucił ziecl i czekał cierpliwie, ale złońee prze­
szło już prirz zen it, z Uraziima nic jetacse nie 
■łowił. Szcsesiie tym rasem nie sprzyjało mu. — 
J  już chcia ł powrócić jo  brzegu z postem szółneu, 
gdy nagie postanowił jeszcze ostatnią uczynić pró­
bę, Wyciągając zleć, spostrzegł, że jest ciężką', a 
gdy ją otworzył na lodzi, ujrzał w niej Żółwia, 
swfersą, p.swięcone bóetwn morskiemu.

Obawą i czcią przepełniony, chłopak żółwia na- 
powrót wpnścił do morsa. Zaledwie praykryły go 
fale, wypłynęła z nich nimfa o rozpuszczonych 
włosach 1 zbliżyła się do łodzi. Uraszima przeraził 
Hę, ale ona w te słowa priemówiła do niego:

— Porzuć obawę! Świętego żółwia uszanowałeś, 
więc bóg morsa postanowił clę wynagrodzić Chodź 
za mną.

I zanim chłopak zdołał odpowiedzieć, łódt po­
mknęła jaz strzała przez fale, coraz dalej 1 dalej
1 zerwał się orkan, który rc zerwał żagiel na straę- 
py. Po taj podróży szalonej wylądował ehłopsk i a 
pustej wysepce. Ujrzał przed sobą ciemne wejście, 
jakby do groty, więc wstąpił |tam i kroczył dalej. 
Ciemność z początku panowała dokoła, później świa­
tło blado-Zieloue przedzierało się szczelinami a wrę­
czcie powstała jasność, w k tó re j chłopak njrsał 
wspaniały pałac podmorski. Słntnę pełniły ryby o 
kształtach dziwacznych, a olbrzymio potwory stały 
na straży n bramy pałacowej. Ze schodów seesła 
naprzeciw prześliczna kobieta, w której chłopak po­
znał awoją nimfę. Spuściła oesy 1 cicnym głosem 
Wyrzekła:

— Jestem córką boga mórz. Czy chcesz mnie 
pojąć za żonę?

I wziąwszy w dłoń zwoją rękę chłopaka powio­
dła go Za sobą.

Młoda para suczęła życie pełne czaro i rozko­
szy, a troski zda a przed nią pierzchały Ale po 
kilka tatach w chłopaka rybaczim powstała tęskno­
ta za rodzicami. Byli to indzie podesiłegu wieku 
1 Uraszima chciał Ich raz jeszcze zobaczyć. Uingo 
pokonywał tęsknotę, ale wreszcie wyznał ją zwej 
małżonce. Ona przeraziła się wyznaniem Uraeztmy. 
Przei dłogi czas nie chciała pnśció chłopea, ale 
naresacie widząc, że łzy jej i proauy nie udnooi , 
ikntkn, pnśeiła chłopca. Na drogę dała mu sarną 
skrzyneczkę i rzekła

— Zachowaj tę skrzynkę, ale przysięgnij, że ni­
gdy jej nie otworzysz. Gdy njrzy.a rodziców, za­
raz do mnl* powrócisz, jeżeli jednakże ale wypeł­
nisz ruskazn mojego, powrót będzie dla ciebie zam­
knięty

Uraszima, który zwą króiewBką żonę kochał, zło­
żył przysięgę i przyrzekł asybko powrócić. Zale­
dwie uwolnił się z objęć płaczącej bogini, powstała 
burza 1 olbrzymia fala wyniosła Urassimę na brzeg 
ojczysty. Spojrsai dokoła siebie. Poznał kształty 
okrytej śniegiem góry Fnzi, ostre kontury bliskie­
go pasma gór, »ic rodzinnej wioski swojej nie po­
znał Wszystko było ms obcem, a przechodnie, pa­
trzący na niego ze zdziwieniem, byli mu wszyscy 
nieznani. A jednak pamiętał każdego rybaka.

Nareszcie przystąpił do pewnego starca I sapy- 
tał o iw'ich rodziców i krewnych

— Wszyscy jaz leżą na cmentarsu — odparł 
starzec. — Ale kto ty jeztrś przybysza, że się py­
tasz o lodzi, którzy zmarli przed 400 laty?

Uraszima jsybko odszedł, podążywszy na cmen- 
tara. Wzdłuż mnru, zwietrzałe i popękane, mchem 
okryte stały starożytne grobowce jego rodziny Od­
czytywał naplzy na pół zatarte i odczytał także 
■woje imię z uwagą, że utonął w morzu. Załam zł 
ręce 1 płacaąc usiadł na murawie, pełen żałości, że 
już nigdy swoich nie ujrzy

— Wszystko to jest snem I złudą — w tarzał

uporczywie. — Wszakże minęły zaledwie trzy lata 
od chwili, gdy stąd poszedłem.

Przyszta mu na myii skrzyneczka. Powiedział 
zoble, że w niej spoczywa czar, ts  gdy Ją otworzy, 
ujrzy rodziców. I  mimo przysięgi otworzył jkrsyn- 
kę Ale we wnętrzu jej nic n o było, l tylko 'ekfcl 
dym nniósł się w powietrze, utworzył chmurkę 1 
popłynął ku morzu Urosslma chciał pochwycić ową 
chmurkę, przerażony złamaniem przysięgi, poznał 
bowiem, że stracił szczęście swoje bezpowrotnie.

Ale daremnie: chmurka wnet znikła ■ oesn jego 
Stał chwilę pełen rozpaczy, ale wnet zwiędło obli­
cze jogo, pobielały włosy, straciły siłę członki 
chłopaa rybacki pi. dł martwy poi ciężarem czte­
rech wieków

Ceiem uregulowania nakładu
prosimy o

w ozesne nadesłan ie prenum eraty.
W ynosi ona miesi-jcznij:
W  K r a k o w i e  2  korony 
W A u s t r o  - W ę g r z e c h  2  korony 7 0  hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

K r o n i k a .

k / a b  ÓW, 25 lutego.

Na .Przytulisko weteranów 1863" odbędzie
się dn. 6 marca w szli „Sokoła" przedstawienie 
amatorskie, na program którego złożą się dwie je- 
dnoaatówkl: „Pos&żna jedynaczka" i „Pt^ysłaga".

Prezesem krakowskiej Rady powiatowej wy­
brany został na dsisiejsacm posiedzenia E-dy do­
tychczasowy wicepreten p. Jan 3 k ) r i i ń s k i, wła­
ściciel dóbr Kryspinów, wiceprezesem dr Stefan 
S k r z y ń s k i ,  lekarz i właściciel dóbr.

Akademicki oddział „Sokoła" zawijci niia, że j 
w sobotę dn 27 lutego o goda. 8 wieczór odoędzie 
■ię w u „Sokoła" odcayt na temat „Ustrój pull- 
tyesny i sto.nnki parlamentarne Rzesay Niemie­
ckiej " p. Stefana Natansona. Wstęp wolny dla człon 
ków „Sokola", słuchaczów i słuchaczek uniwer­
sytetu.

Wieczorki artystyczno literackie Krakowski 
oddalał uniwersytetu indowego im. A. Mickiewicza 
zamierza urządzić w marcu szereg wieczorków ar­
tystyczno-literackich. Łaskawy współudział przy rzę­
ził pp. Wlhelm Feldman, dr Tadeusz Konesyński, 
dr Lncyan Rydel, dr Jerzy ŻaławskI, oraz ar ty 
ztki 1 artyści teatru miejskiego. O bliższych szcze­
gółach doniosą zf.sse.

Z Cieszyna otrsymajemy następujące pismo: "
Komitet pań „SoLuła" krakowskiego, który urzą­

dził niedawno żywą szopkę w „Sokole" na doehól 
dnatwy se szkoły polskiej w Cieszynie, nadesłał 
nam właśnie kwotę 103 koron, jako czysty dochód 
■ urządzonej uroczystości z przeznaczeniem na obis 
dy dla noogtej dziatwy izuoły naszej Uważamy też 
sobie ca miły obow.ąaek złożyć w tej drodze na 
saym zacnym RoJaeskom serdeesne podziękowanie 
za ich trndy okuło urząd.enia szopki i za tak hoj­
ny datek na cele naszego przedsięwzięcia Podaje 
my przytem do wiadomości, iż dziatek mamy w ca 
łej zakole około 320, z tych 220 uczęszcza na 
oniady; pochodzą one z najuboższej warstwy Indno- 
sci polskiej tutejszej 1 zwykle mieszkają tak dale 
ko, że nie mogłyby zdążyć z powrotem do szkoły 
gdyby prze* poładnie chudziły do duma na obiad. 
Rozdajemy tedy w porze zimowe], t. J. od paździor - 
njka do maja, ciepłe obiady tym biednym dziatkom 
cztery raty w tygudaiu, t. j. w te dni, kiedy nau­
ka odbywa się dwnraaowo. W pierwszem półroczu 
rozdałyśmy lu.812 porcyj obiadów i 4.168 porcyj 
chleba. Ponieważ fnndnsze „komltetn opiekuńczego" 
pochodzą jedynie z dobrowolnych "kładek, przeto 
każdy, eboćby najdrobniejszy datek jest dla na* 
barazo pożądanym — Panie krakowskie, które n.e 
żałowały trudów w nrząizenin „Szopki", spełniły 
w ten Bposób nietylko uczynek miłosierdzia chrze­
ścijańskiego , ale prawdziwie obywatelski i patryo 
tyczny czyn, za który Im cześć, a w imienin ubo­
giej dsiatwy kresowej serdeczne „Bóg zapłać!" — 
Cieszyn d. 23 intego 1904 Imieniem komitetu opie 
knńezego: Mi rys Bybozkz, przewodnicząca

Odczyt. Wczoraj 24 Intego wygłosiła w „Czytelni 
dla kobiet" p. dr. Zofia Dsszyńeka wolińska odczyt: 
„Kartka z dziejów czarownic XVIII wieku w Pol- 
■ce". Wobec licznie zgromadzonych gości przedsta 
wiła prelegentka w barwny 1 zajmnjący spoBOb cza­
sy, gdzie zabobon i przesąd tuk ważną grały rolę 
w życin. Cytując odpisy procesów z ówczesnych 
kronik kryminalnych, wykazała jak błahe powody 
stawały się przyczyną torenr i śmierci kobiet po­
sądzonych o ;»arj Za odczyt ten wygłoszony z o- 
panowaniem przedmiotn i z doskonałą swadą, po­
dziękowano prelegentce hucznymi oklaskami.

Biuro stowarzyszenia opodatkowanych od d.
2 marca urzędować będaie w poniedziałki 1 środy 
(i wyjątkiem dni świątecznych) od godziny 6 do 7 
wieczorem w sali Towarzystwa zaliczkowego przy 
ulicy Szewskiej L. 16 

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe wydało
sprawozdanie aa rok ubiegły Dochody wyniosły 
koron 1163419 , tyie także wydano, Udzielono 
pomocy w 3.109 wypadkach (od czaza założenia 
Towarzystwa, t. j. od r 1891. w 30.201 wypad 
kach). Towarzystwo ilcsy 6 członków honorowych, 
4  założycieli, 3 ciłonków-dobrodziejów, 162 człon­
ków zwyczajnych, 100 członków csynnycb (w tem 
32 lekarzy).

Walne igrouudaenie odbędzie się d. 6 marca
Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj przed połu­

dniem odbyło aię w ciurze prezydyalnem Bądn k ra­
jowego Karnego losowanie ławy Bęaaiów przysię­
głych na kwietniową kadencyę rozpraw.

Losowaniu przewodniczył wiceprezydent sądu kr. 
karnego dr Pogurzelskl, w asystencji starszego 
radcy p. Gałkowskiego i radcy Małdzińskiege. za­
stępcy proknratoryl dr K Czysz zans, oraz dele­
gata Izby adwokackiej dra Br Gońkiewicza.

Sędziami przysięgłymi wylosowani zostali: boie- 
dław Bauman, urzędnik Tow. wtaj. ubezpieczeń w 
Kranówie, Piotr Bojarski, sekretarz rezdrsy; Igna­
cy Bukowski, urzędnik Tow. wsaj. nbezp.; Maurycy 
Pattner. przedsiębiorca: Loon Froumer, księgarz; 
dr Rndolf Frflbllng, dw ‘kat; Kaalmiers Gadomski, 
właściciel realności; Andrzej Gutkowski, urzędnik 
Tow. wzaj. ubezpieczeń; Henryk Hoffmann, nrzędn. 
Kzzy oszczędności krakowskiej; Jakóo Kupfermann, 
kapitalista; dr Zygmnot Landan, lekarz; Teodor 
Leśniak, wł. dóbr Wróblowice; Karol Markns, bla­
charz, Zygmunt Mendelsbnrg bankier; Edmund Ml- 
kiezka, p'ernikars; ar Emil liami, lekirz, Wolf 
Nattei, kopiec; Stanisław Neuwerth, kupiec: Staui- 
sław Niedoapiał, wł. hotelu; Mojżesa Ohrenateln, 
kupiec; Jakób Olejak. itoiurn. Tózef Płonka, se 
garmlztrs; Joaebim Rlttermanu, kapieo; Salomon
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Schauer, zegarmistrz; Samuel Schenker, kupiec; 
Władysław Sokołowski, urzędnik Kasy oi~ciędno- 
śd; Leopold Stnhr, restaurator; Izrael Snesser, 
knpiec winny; Aleksander Szafrański, przedsiębior­
ca pogrzebów; dr Ludwik Szalay, adwokat; Antoni 
Szalik, kupiec; Wojciech Ssnajdrowicz, kuśnierz; 
Karoi ZającsLowiki, rseiulk, J ul Zatorski, wła­
ściciel realności; Leou Zieleniewski, w(asclcie) fa 
bryki maszyn.

Sędziami przysięgłymi zastępcami wyiusowani zo­
stali: Wincenty Burzyński, stolarz w Krakowie, 
Herman Dnnaj, ssynkars w Krakowie; dr Izydor 
Fonereisen, adwokat w Podgórza; Staulsław Gwóżdż, 
właściciel realności w Krakowie; WłaJyiPaw Habi 
eki, w^aścicGl realności w Poagorzu; Józer Janecki 
knpiec w Dębnikach; Józef Nowak, właściciel real­
ności w Podgórzu; Leon Schenker, ssynkars w Pcd- 
gorza; Herman Statter, resfauralor w Krakowłb.

W kadencyi toj (w kwietniu) między innemi „ą 
dsoną będzie sprtw t o Kradzieże w krak. Towa 
rayslwie kredytowem rękodzielników i przemysłow­
ców (Muller, Barko, bracia Rewkowie. Ohmurski).

Z Syberyl do Wiśnicza. Przed ławą sędziów 
przysięgłych w Krakowie stanął dzisiaj 40 letni 
wyrobnik z Królestwa Polskiego, Jan Katarzyński, 
oskarżony o zbrodnię nałogowej kradzieży Kata­
rzyński 2 grudnia 1903 rosa opuściwszy mary 
więzienia, gdzie siedział po raz ósmy, już 17 gru­
dnia schwytanym został w kościele św. Piotra na 
gorącym nezynku kradaieży pieniędzy ze skarbonki, 
której wioko podważył dłutem. Do kradzieży tej się 
przygnał, a na dsBiejszej rozprawie, której przewo­
dniczył radca bądn kroje wego, p Traanfollner, ska­
zany został na 3 lata ciężkiego więzienia z postem 
co miesiąc. Katarzyński przed kilkunasto laty z» 
kradzież pieniędzy w kościele w Piotrkowie skaza­
ny został i z dożywotni pobyt na Syberyi, skąd 
uciekł, a przybywszy do Galicyi, oddał się tu swo­
jemu zajęciu... kradzieży i ra i po raz skazywany 
był na więzienie, zamibnitjąc tym sponobem kator­
gę sybirsią na mnry Wiśnicza.

Na zapytanie przewodniczącego, w jaki sposób 
uciekł z Syberyi, Katarzyński odrzekł, że uciekł 
„poproBla". Oto oewnego ranki wiosennego wy»*edł 
sooie z gminy, gdzie po odsiedzenia katurgi był 
przydzielony i wolno, przez nikogo nie ścigany, 
bez giosza przy dnazy, szedł i szedł- od gminy do 
gminy, od krajn do krajn i zaszedł aż do Galtcyi, 
Pracować nie nmiał, cni ził nie miał, więc kradł. 
Wyrok na 3 iaia przyjął, gdyż da mu on przez 
ten czas dach nad głową i utrzymanie. Taki już 
jego ioe i trkim umrze Smutny obi aa człowieka 
wy zole jon ago!

Syn Andrzeja Towlańskleyo. w  Jabłonowie 
pod Kopyeiyńuaml, jak stamtąd donoszą, zmarł Jan 
Towiańskl, najstarszy syn Andrzeja TowlaUsklego.

Wlec ruski. „Słowo Polskie" donosi, że w K o* 
p y c z y ń c a c h  odbył się 22 bm. przy licznym u- 
dziale okolicznego Indu ruskiego wiec ptaedwybor 
czy. Przemawiał dr Oleśnicki. Po trsecngodzinnych 
naradach uchwalono popierać kandydaturę wss .x- 
kieb seoesyonistów i wyrazić nznauie ks. metropo­
licie Szeptyckiemu za jego Btanowlsko w Sejmie. 

O wykłady literatury małoruskiej, na któ^e
r»ąd petersburski miał zezwolić profesorowi kijow­
skiego uniwersytetu Peretzowi, ciągle jeszcze toczy 
ilę w prasie rnuklej unergiczna polemika I tak na 
twierdzenie „Haiyczinlna", że wiadomość o dopu­
szczeniu takiego wykładu jest zupełnie fałszywa 1 
ze chodzi tylko o zilka lekcyj, które literaturze 
małoruBsiej ma poświęcić prof. Peretz w swoim 
kursie ogólno rosyjskiej literatury, odpowiada wczo 
rajszs „Diło", żb ż-ykłady te na uniwersytecie ki­
jowskim odbywają się w sposób, praktykowany 
w nniwersytetacn angielskich w ten sposób, że se­
nat uniwersytetu układa na każde półrocze plan 
togo roduajn wykładów dla studentów i szersanj 
publiczności i przedstawia go następnie do zatwier­
dzenia ministerstwu ośwkty w Petersburga. Wy­
kładają sami profesorowie i docenci nniwersytecu, 
a wykład odbywa się, jeżeli zapisze się co naj­
mniej pięćdziesiąt osób. Senat uniwersytetn kijów 
skiego *jnż od szeregu lat przedkładał w swoim 
planie także samoistny knrs małoruskiej literatury, 
ale ministerstwo systematycznie skreślało gc z pro- 
grama. I w tym rosa senat zamieścił w ułożonym 
przez siebie planie kurs inałornskiej literatury, i« z 
ministerstwo l tym razem go nie zatwierdziło. Do­
piero na kilka dni przed rozpoczęciem drugiego 
półrocza (w Rosyi zaczyna s ę ono jnż z począ­
tkiem Intego) przyszło z ministerstwa pozwolenie 
także na samoistny knrs literatury małornskiej, 
który też rzeczywiście rozpoczął prof. Peretz w <1. 
8 om jako wykład samoistny, a ule jako ogniwo 
w szeregu wykładów literatury ogólno rosyjskiej. 
N< plerwsiym wykładzie prof. Perotaa panował 
ogromny ścisk.

Zmarli.
Franciszek Wicrzncnowuki. b knpiec 1 obywatel 

miaBia Krakowa, zmarł o.iegdaj przeżywazy iat 85.
Helena Sierosławska, córka nauczyciela muzyki, 

uczennica IV klasy wydziałowej sikoty św. Scho 
iastyki, zmarła w Krakowie, przeżywszy lat 16. ■

Piotr Woźniak, majster szewski , zmarł onegdaj 
w Dębnikach przeżywszy lut 36.

We Lwowie nmari Michał Nrzarewics, rewident 
kolei państwowych w 42 rokn życia.

Ze św iata .
Z Warszaw) pluią do „Dziennika Poznańskie­

go": Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że oberpo- 
llcmajut r , generał Lichaczew, otrzyma dymisyę. 
Przyczyniła się ostatecznie d tego głośna sprawa 
hr. Włodzimierza Dąmbskiego, który w przystępie 
ssało strzelał * balkonu, przyczem zabił dwie, a 
poranił 28 osób, przeciw czerna policyz przez 18 
godzin nie znalazła sroaka. Fakt istotnie niebywały 
Prawdopodobnie jednak los generała Lichaciewa 
był zdecydowany jnż od czasu niedawnej bytności 
w mieście naszem ministra sgtaw we wnętrznycb, 
p. Plenwego Czekano tylko na sposobność — tru­
dno iresztą o lepBią, — Następcą gen. Lichaciewa 
ma być pułkownik Karnakowskij, naczelnik żan- 
darmeryi kolejowej w Królestwie Polsklem.

Kobiety weterynarzami. Skutkiem notatki cza- 
Bopisma „Hochschul-Nachrichteu" o dopuszczeniu 
kublet do studyów w sterynaryl w uniwersytecie 
Monachiom, zastanawiało się gremium profesorów 
tutejszej akademii weterynaryjnej nad tą kweztyą 
i wydało w zasadzie przychylną opinię co do do­
puszczenia kobiet do stndyów na weterynaryi. Osta­
teczną co do tego deeysyą wyda minii ti rat wo o- 
światy.

Waideck-Rbu8setiu konająoy. „Wiener Aiige- 
meine Zeltung" otrzymała telegram '* P «y i» , do- 
noszący, że Waidech-Rousseau jest konający i zo­
stał jnż na śmierć dysponowany. Lekarze stracili 
zupełnie nadslejij utrzymania go przy życiu.

Rabunek k morderstwo w pociągu, Drienmki
donoszą a fłennl, ż« w pociąga przyi-bodzącym

■ Madyoianu, podozaz praejazdu onegdaj w ■ nocy 
przez stacyę San Pier d Arena sialesiono umiera­
jącego człowieka, któiy byt okryty ośmiu ranami, 
óestto mag.zter farmacji Oesasco s Susy Stwier­
dzono, że mn skradziono 35.000 lirów. Cezazco 
umarł.

Zamach kolejowy. Na kolei żeUanej Rostów— 
WoroLez, w nocy ni, 6 Intego, ałnżba pociągowa 
• y konał a zbrodniczy napad na jpełniającego kon­
trolę urzędnika. Prsed stacyą Kołodiesnaja kontro­
ler Gegerman zatrzymał pociąg, idący a Woroneża 
1, wsiadłszy, rozpoesął sprawazanie biletów. Zjawie­
nie się kom rolura wsbndalło popłoch wśród całej 
kolejowej służby. W pierwszych > « a i wagonach 
okazała się poważna liczba oaób, nie peziadających 
biletów. Jeden a wagonów był zamknięty, a acar- 
j z j  konduktor jakoś zbyt dłngo go otwierał- W tej 
chwili na platformie wagonu zjawiło się jeszcze 
trzech konduktorów. Jodeu z nich chwycił kontro- 
lora _s gardło, dasząc go, inni, a między nimi I 
sam stars.y konduktor, poc.ęli go bić pięściami; 
podniesiono pomost i starano się zrzucić kontrolora 
głową na dół pod keta pociąga Wywiązała się wal­
na. Kontrolor bronił się rozpaczliwie Nagle rosie 
gło się gwizdnięcie, pociąg zbliżał się do etacyf 
Koiodieznoj. To ocaliło kontrolera Konduktorzy ka­
zali ma przysięgać, że nic nikomn nie powie, o zaj­
ściu; później nswpół żywego wepchnięto do pnsie- 
go wugonn i tam zmuszono klęczącego do przyrze­
czenia, że nie opuści wagonu na rtacyf Kołodie- 
snajs. W wagonie nawpół żywego kontrolora zau­
ważył palacz i wyprowadził go z pociąga. Kontro­
lor na stacyi dostał nerwowego ataku. Zapytywani 
przez naczelnika stacyi, konduktorzy odpowiedzieli 
zachwalę, że kontrolor swaryował i am na oobie 
targał nbranie. Śledztwo jest w toku..

Pierwsza wioowislco po pożai ze Dnia l  b. m. 
odoyło bij w Chicago po ras pierwszy po „tra- 
sznym pożar*e widowisko teatralne, w teatrze, na­
leżącym do p. Vickers. Przez cztery tygodnie pra­
cowano nad zaprowadzeniem w teatrze tym wszel­
kich środków bezpieczeństwa. Posiada on teraz 17 
wyjść, a nad hażdem z nich wisi czerwona lampa. 
Przejścia między krze. łami rozsierzouo tak, że jest 
w teatrze o 200 miejsc mniej, a knrtyna żelazna 
wazy 7500 fantów. Teatr był na plertrszem przed­
stawienia przepełniony.

WoJsko zasypane lawiną. Kompania franca- 
skiego pułku piechoty nr 157, mająca leże w Jau- 
slers, powracając z ćwicaeń przez wąwóz Parre, 
została zasypana prze. lawinę Dziewiętnasto ladai 
znalazło się pod śniegiem Trayn.atu wydobyto, a 
szescln poniosło śmierć

Żydzi poisoy w szkockich kopalniach wegia.
W parlamencie angielskim wniósł członek Isby niż­
szej, Marknam, interpelacyę, żądającą wyjaśnienia 
w sprawie 4000 żydów poiskich, którzy pracują 
w kopalniach węgla w Sakoeyi. a nie znając języ­
ka angielskiego i nie mogąc zrozumieć tern samem 
przepisów, mogą narazić 1 kopalnie i górników na 
nisbezpiecaeństwo. Sekretarz stann Dongi a., odpo­
wiedział. że tylko 1200 żydów polskich pracuje 
w kopalniach angielskich. Wszyscy znają przopisy 
i nie przedstawiają wcale niepożądanego źywiołn.

Wieczór literacko-any8tyozny Staraniem Koła samo-
ki liżącej uę m/odii -ży odoędzie się jntre w piątek
0 7 wieczór w lokalu „Uzyreini dla kobiet* (J agitllod­
ek.* fi) wieczór literacka artystyczny Łaskawy a.pół 
udział prryrzpkli p. Bąkowska (fortepian), p. Hermu- 
nów»a (cy^ ra ), p Koliskówn. (dekizmacyt.), p. Balicki 
(deklamacja), j Bazinaki (akrzypcel, p Krndowskl 
spiewj, p Sbsskind (deL.amaoya).

Zanawkl klockowe W dal u ym ciąg. wzięły akcye na 
pieressą fakrykę polską zabawek, założoną przez Polki 
w mrakowie, po J ikoyi pp Marya Biesiaazka, Bie- 
si»dzki z Tarnowa Pozutyń-ki, Anna Tarowała Sta­
nisław Rusiecki, Z Monar: lew u i, Z. Mondrelewsrj Ja­
nina kanerelr rska K. Woydlich; 9 akoj Tytns Wey- 
dlich. Sam i  dotąd nzbierana z akcyj wynosi 1780 K.

Przeniesieniu pocztowe (Lwów. Ti.lef.). „Ga­
zeta Lwowska" ogłas>a: Galieyjskt dyrekeya poczt
1 telegrafów przeniosła komisarz a budownictwa Leo­
polda Kohna z Krakowa, Szymona Schornsteina 
z Tarnowu i Artnra Słapę ze Stryja do L w o w a .  
Franciszka Rybkę s Tarnopola do Stryja. Naetę 
pnie ae Lwowa adjnnktów budownictwa Jana Be- 
dernlka do Stanisławowa, Józefa Failks do Tarno­
pola i Ouafrego Gndza do T a r n o w a ,  wre-zcie 
odinukta budownictwa Kazimierza Dotcsyńskiego ze 
Stanisławowa do Krakowa.

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W sobotę: Dr Filip Eisenberg: „O społecznyoh zads- 

niaob hig ou y “

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o 7 w dni świateoznu o 8 wieczór.) 

V7 piąt«L: Dr Koman Dmowski: „Osadnictwo zarodów 
irtp jskiih w innych oz wach świata" II wykład 

(Collegiam noynm).

Z kalendarza. W piątek 26 lutego: Wł. i (3w. P. J  
Zygftąda w soboti 87 lutego. Małgorzaty z Kort. 1 
żleksandra, w niedzielę 28 intego: Leandra b. i. i 
Baldom.

Z krakowskiego oboerwatoryuia. D ula 24-go intego 
termometr doszed ł od —  2 0 do +  0 '8  O .; oaromitr 
podnosił się.

Dnia 25-go Integu o godzinie 7 rano stao barometru 
mm. termometru — 2 2 O.; wiatr półn.-wsohodni.

G a b i > y « l z k l  ( K y a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, pla- 
ninn. harmonie i p l a n o l e  -  ił rai owe i zagru- 
n-rzoe —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty —  bez zaliczki,

Z s a l i  s a d o w e j .
0  zaburzania antysemickie w Zabłotowla 

K o ło m y ja ,  25 lutego.
{Telegram.)

Pod przewodnictwem radcy Karatnicklego rozpo 
ciął się dziś proces przeciw 31 włościanom (5 ko 
bietom), oskarżonym o zbrodnię ciężkiego uszkodze­
nia olała i gwałtu publicznego, orst o przekrocze­
nie z §. 305 o. L,

Akt oskarżenia przedstawia rzecz w sposób na­
stępujący.

Dnia 11 września 1903 poduzae jarmarku przy­
szło w Zanłotowle do rozruchów antysemickich. Po­
między kilkutysięcznym tłumem włościan okoli­
cznych na jarmark przybyłych, rozeszła się koło 
godziny 2 s południa wieść, że żydzi zabili jakąś 
wieśniaczkę 1 zrabowali jej 300 zlr. Pierwsze zbie­
gowisko powstałe w okolicy doma Salomona Dni- 
berga, a gdy temu Dnlbergewi podczas jakiegoś po­
przedniego zajścia zagroził niewyśledzony włościan, 
że go nanczy, bo wie gdzi* on mit sska prze o 
przypuszcza:.' należy, że fałszywą wieść powyższą 
rozpuszczono rozmyślnie w cela wywołania rnchu 
nieprzyjaznego sydon — Śledztwo zdołało wykryć 
tylko jednego iiks Wnk.luka, „Kuciem" swseogo,

stóry wedle zeznań świadka Dawida „Jupitera" wo­
łać mlai do włościan, szukających zwłok zamordo­
wanej rzekomo kobiety, „ne bud’te durni, tak tre 
'<a krycayty, tak kiytsit. szcao bubu zarlzały"-
vVIóść w ten sposób rzuconą roznosili inni obwi­
nieni, jak Nykuła Korca i W -yi Łnkajicsuk.

Purnsaony t< wieścią tłnm ror począł rewizję po 
domach żydów od doma Dalberga rozpeesynająo. 
Zrewidowano w ten spotób, nie dopnssczająo się 
na ra Je  nadążyć, domy Dolberga, Chaima Lockera, 
Dawida Jupitera, Leisora Barga i Falwla Eaglera. 
Już jednak podczas rewizyi w domu Leieora Burga 
tłnm zaczął objawiać zniecierpliwienie. Zacięto a- 
t.kować puszcsególnych żydów, którzy *ię na nlioy 
pokazali, a nciekającycn obrzucano kamieniami, o- 
kłaaano kijami Za każdym uciekającym zrywu się 
okrzyk „sej riiaw żlnkn . a na to część tłnmn 
pnzzczała zię w pogoń za ofiarą. W ten sposób 
ścigano przeuewsaystkiem A tę  Eieenberga, który 
ociekając wpadt do doma szewca Leisora Burga. 
Tłnm wpadł do mieszkania Barga, nim jednak dom 
jegu pnetrzązł, Aba Eisenberg ukrył się. Tłum 
przeszukał skrytki tego domu i wyszedł, za chwilą 
jednak powrócił i zaatakował siedzącego w war- 
■taeie czeladnika szewskiego Rzchmiela Niera, ki­
jami i kamieniami; równocaośnie rosło zbiegowisko 
na placykn przea domem. Prsyniegł świeży tłarn 
włościan z targowicy, » wieść s nzt do ast poda­
wana, że w tym domu (mianowicie w doma Leiso­
ra Bnrga) zarył się mordwea, wywołała ten sku­
tek, że utojący na dworze zaczęli bić szyby i wy 
rywać okn z ramami, prawdopodobnie aby sobie 
utworzyć wldot do zapełnionego tłumem wnętrza 
mieszkania Bnrga. Dżw.ęk wyDijan/ch szyb podzia­
łał podniecająco i wnet w« wszystkich okolicznych 
dumach teu nam dźwięk dał hasło do masowego 
rzacania kamieniami do pomieszkań. Z uliczki Bur­
ga popłynął tłnm ■ powtjtem do rynka, rozdzielił 
■ię tn, kradnąc, towary złożone na rynku, bljąa 
szyby i obrzucając kamieniami każdegu żyda, który 
się tylko ne niicy pojawii I tak gdy w izbie Lei- 
■ora Burga trzech pollcyaatów sasłaniaio szablami 
pokrwawionego już R.chmiela Niera przed razami 
tłnmn, pastwiła się równocześnie inna część ebłopów 
nad innymi żydami. Po dłuższym dopiero czasie na­
deszli żandarmi i rozprószyli ekscedentów.

Tłnm ekscedentów tworzyli głównie młodzi pa­
robcy. Trudno było ich wyśledzić, a proknratorya 
przj pnztcza, że ekscesy nie oyły dziełem ozób, 
luźnie występujących, lesz dziełem tłumo, zgodnie 
działającego.

W roli obrońców występują pp, dr Juiczenko, 
dr Cyryl Trylowskl i emer. radca Morawiki. Ży­
dów poszkodowanych zaitępoje adwokat tntejssy 
dr Lazara Zlpset

Piątek, 16 Łtttsgu 1804.

WtaioHci la u m  literackie i artystyczne.
— Rouowód „Sdcesyl" w m ala^tw le i -za-

Źbla. Pod takim rytnłem wygłosił wczoraj vr Kole 
artyetyczno-lilerackiea p. Lndomlr Benedyktowie* 
odczyt, który był płomiennym protu.tem prselaU 
wieieiz dawnycn kierunków 1 ideałów w sstnee pol­
skiej przeciw dzisiejszym objawom chorobliwego 
modernizmu. Prelegent zajmująco i pięknie sformu­
łowany swój wykład ujął w szatę jztyryczną, sta 
rają się ośmieszyć genezę tych prądów, które zro­
dziły zeeesyę, a nie przetrawione przea pewne od­
łamy młodego pokolenia malarzy i rzeźbiarzy, wy 
tworzyły chorobliwą manierę, wypaczającą ceie i 
zadania sztuki, a stojącą w sprzeczności z wspa 
nłałemi tradycyanti iztnki polskiej. Uniesiony ua 
miętnobo<ą prelegeai przebrał miarę w potępiania 
nowych kferauków, ironizując między innemi twór­
czość BSeklina. Poza. tern poglądy jego hyły pod 
wielo względami wyraaem zdrowej myśli i zyskały 
gorący oklask

Po odczycie odbyła się wspólna kolacya
— P. F nrtunata Egerów na, pianistka, którą 

asłyazymy na koncercie w dnia 2 marca w aaii 
hotelu Saskiego znaną jest ss zwych kilkakrotnycn 
aa estradzie koncertowej występów w War izawle 
i w Zakopanem. Wieloletnia nczennica Lesseryckle- 
go, uważana przez teguż mistrza za jednę z naj 
bardziej ntaluntowanych, posiada prześliczne uderze­
ni" i wytworną technikę, a celnje przedewssystkiem 
w wykonywaniu Chopina i Suhum.nna.

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa metalowa w Krakowie. Znaczny

współudział w wystawie wezmą rządowe szkoły dla 
przemysłu metalowego Szuoti ślusarska w Świątni­
kach wystąpi ze szczegółowym przedstawieniem 
wyrobów szkolnych, a również pod swe skrzydła 
zagarnie wyroby tlnszrzy tamtejszych' Liczne ry­
sunki 1 daty będą ilustrowały rozwój tej Instytu­
cji. — Również i szkoła kowalska w Sułkowicach 
przedstawi swo prace, jak li wyroby kowali miej­
scowych D'a dopełnienia tego nader interesujące­
go obrazu koniecznym hędaie współudział szkoły 
przemysłowej, z szczególnie oddziała metalowego 
wo Lwowie. Szkoła ta npruwla zpec/alnle dział 
przemyałn artystycznego. Całość przedstawi się 
wspaniale i bardao interosująco, a sejmie zarówno 
szerokie sfery naszego społeczeństwa, jak i Hra* 
mybłowców.

x  Brak organlzacyl w  naszym przemyśle.
Z C i ę ż k o w i c  piszą nam.

„ U d  kilku lat zaopatrywało się kierownictwo re­
gulacji Białej w taczhi i tragarze w „towarzy­
stwie wyrobu taczek" w Białej ad Maków. Tego 
roku otrzymało kierownictwo stamtąd oferty nie od 
towarzystwa, ale od trzech majstrów, Widocznie 
towarzystwo albo rozwiązało się, albo nie n.mle 
ciyuić zabiegów okuło swoich interesów. W rok a 
bieżącym lozpcczyua rząd bardzo wielkie roboty 
wodne, równolegle wzrasta akuya krajn na polo 
robót mehoracyjnycn. Potrzeba będzie rocznie bar­
dzo ana<:znaj ilości taczek Itp. wyrobów, tak, że 
wszyscy cl majstrowie nie byliby w stanie pokryć 
aapotizebowania. A Indzie cl, zamiast jessese s il­
niej jeduocayó się i bardziej rr ziarnować zwoje 
wyroby, sp!«rają się 1 każdy na swoją rękę pró­
buje zbyta zwoicb wyrobów. Mużeby który ■ tam 
tejtzycn księży, nauczycieli ludowych lub miejskiej 
tnteligencyl, pomógł im i zorganizował na nowo 
silne, a uczciwe towarzystwo, któreby rozpoczęło 
agltacyę za włazuem! wyrobami.

I jeb-cse jedno Tak niechętnie widzą nasi mz 
■trowle szkoły prsomysłuwe dla s vej czeladai. — 
Tymczasem ich samych trzebaby tam posłać, gdyż 
nawet listu prayawoicie i znośnie pod względem 
ortograficznym (nie mówiąc o stylu) napisać nie 
umieją. Smutnie to świadczy o umysłowym roswnjn 
naszego stanu rekodaielnlcaego na prowincji.

oadageszf Kisemca is kwieoteń 8 91 do t  SS Fsze 
nioa na październik 8 70 do 8 71. Zyw u t  kwiecień 
7 10 du 7*11, ftytu na październik 7 04 do 7'OS. Owies 
na kwiedeft VP8 dn V8s. Owies na paedsiełolk 4 99
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t 'M .  K uknrtidn r .  maj S'6S do 8 36. Kukurydza na
Upiec 6 7 8  de 6-74. B-epak Da sierpień 1 > 40 do
1 I-6 0 .................................

Ofeity m ionie, chęć kopna ograniozona, usposobienie 
lepsze; śn ieg.

l w o w s k a .
L w ó w ,  25 lntegc. 

Na zjazo lekarzy i przyroamkow polsKlcn,
który 8'ę odbędsie we Lwowie w miesiącach le 
tn!ch, aapowledaisła przyoycie jwoje także pani 
U ery a Skiodowska-Oiirle, wynalaiczyni rada. 3ła 
wna rodaczka uaaaa wygłosi prawdopodobnie na 
zjeżdaie odczyt o swoim epokowym wynaiaikn. — 
Fonrdto zapowiedzieli swój osoo sty odział w zje­
ździć i nadesłali jnż wkładki ltksrae i przyrodni­
cy polzcy, zi.mieszkaii w Ameryce, a mianowicie 
dr S. R. Pietrowic* z Chicago, dr Fili z DnoLirk 
dr Lndwik Schroetter z Buffalo, dr B. Onnfrlewiez 
z bonyee, Stetan Skrzyński, aptekarz 1 dr Fr. N. 
P.tas i  Bnffalo. Wycieczka, ta polskich lekarzy do 
krajn rodsinnego odbędzie się pod przewodnictwem 
dr Fr. Fronczaka, lekarza z Bnlfalo.

Ogólny wleo urzędników pansiwowycn ra­
chunkowych odbędzie się we Lwowie 28 o. tn. 
w kasynie nrzędniczem, celem wywołania dyBiasyi 
nad sprawami tewo odłamu sUnn nrzędniczego i 
wniesienia do Ri.dy pan.twa i rząaa wspólnych pe* 
tycyj o poprawę bytn,

Defrauaacya i oszustwo Żelaszkiewicza, Oło- 
sna defraudacya w związkowej Kasie chorych <nn 
rarzy i kamleniarsy przybrała dziś rozmiary, o ja 
kich nikt z początku nie przypuszczał. Jak wiado­
mo, skontrowano najpierw rachunki Kasy chorych 
i wykryto brak kwoty 62u0 kilkadziesiąt, koron 
Wezwnny do wytłómaczunia się przez komisyę, po 
wiedział Źclaszkiewicz, ż« nie ma żadnych spólul- 
ków, st ni kierował tnuanszami Kasy 1 sam za braki 
w Kasie odpowiada. Nie wspomniał jeanaa o in­
nych malwersacjach, Tiómae zenlu się jego że bra­
tającą kwotę wyaał na etrejki i zapomogi, wleln 
towarzyszów partyjnych uwierzyła, inni sądzili, że 
możliwem jest, iż przyjaźń dawnych nieprzejedna­
nych wrogów I opozycjonistów hojnie zapłacił, byli 
i tacy, co ręczyli, źe Żslaszkiewic* nie prnywła- 
zrczyl sobie ani centa. Nie br_kło oczywiście tych, 
którny przeczyli utanowczo^tema, jakoby ZeluBzkie- 
wicz wydał pieniądze na Btrejki, albowiem fundn- 
zzsmi, prseanaczoneml ua strejkl, kto inny roapo- 
rcądaał i po ukończenia strejku soitała w tym 
fnndnszn nieznaczna nadwyżka.

Z cnwiią atoli, kiedy przystąpiono do skontro 
wanla fnndnszów zgromadzenia towarzyszów, zytua- 
eya Bt' zmieniła. Napotkano najpierw na kaląże- 
ezke Kasy oszczędności, która nie była wcale uwi­
docznioną w Bprawoidanlach rachunkowych zgroma 
dzenih towarzyszów murarzy 1 kamieniarzy, a jak 
aię później okazało, iłozono na n<ą 10 koron, co 
dziś z procent»mi czyni 13 koron, podoza> gdy 
opiewała na kwotę około 1300 słr.

To dało powód, że wszystkie książeczki Kasy 
oszczędności na których wykazany był cały stan 
fnnanzzow zgromadzenia towarzyszów i stan fnu 
daasów bndowy własnego domu, posłano do zi on- 
Lrolowaufa w Kazie oszczęduości. Porównanie tych 
kuiążeczdk a Księgami Kasy oszczędności dało wy­
nik zastraszający i ustaliło sumę apr.euiewlerzo- 
nych pieniędzy. Sprawdzono, że c z t e r n a ś c i e  
k s i ą ż e c z e k  Kasy oszczędności zostało sfałszo­
wanych. Sprzeniewierzona suma w funduszach zgro­
madzenia towarzyszów wynosi 13175 koron i kil­
kadziesiąt natarty W tem jsst okoIo 3000 koron, 
ztóro złożono na budowę własnego domu. W Ka­
sie zgromadzenia towarzyszy z o s t a ł o  a c a ł e g o  
m a j ą t k u  g o t ó w k ą  205 Koron 55 h

W funduszach zw iązk ow ej Kasy chorych braku­
je  o 200 k ilkad ziesią t koron. W Kasie ni. ma w ca ­
le  gotów ki. P onadto n ie  ma K siążeczki, na Którą 
złożono około 6 0 0  kor., jako fundusz na za łożen ie  
m uzyki w  S tow arzyszen iu  robotników budow lanych  
„O gniw o".

Zliczywszy powyższe kwoty, okazuje tlę nt ra­
zie defraudacja w kwocie przeszło 20.000 koron. 
Odbywać się bedzle dalej szKontrum funduszów 
Stów robotnikow ouaowlanych „Ogniwo".

Żelaszkiewicza odwiedził wczoraj zc pozwoleniem 
prezydenta sądu, jego teść, przód którym przyznał 
■lę Zeiasikiewicz do sfałszowania książeczek. Teraz 
jest juanem, dlaczego Żelaszkie w'cz nie chciał przy­
jąć odrazo pomocy, ofiarowanej mu przez dra Le­
sera, co do pokrycia bruków w Kasie chorych.

ŻeiBstkiewics odniósł się do Izby radnej z proś 
bą, k b y  go wypuszczono u l  woiną stopę, taca Izba 
temu odmówiła. Priyposzc_ają, że nastąpią dalsze 
aresztowania, jakkolwiek Żeiazzkiewicz walął oiłą 
odpowiedzialność na Bieoie

„Knryer Lwowski" donosi, że Żslasskiewics miał 
w chwili aresztowania przy sobie rewolw tr, <ióry 
jeanak po prseBiucbanin w policyi oddał dobrowol­
nie komuarzowi, mówiąc; „w°żeta to, z^mkn^cle 
mnie, bo popełniłem defraudacyę".

Wez.-raj przybył do Lwiwa teść ŻsiaszAie wiesz, 
p PłonKa, i rozmawiał z nim wobec sędziego led 
czego. Ż-lassk!ewicz przyznał lę, że pofałsacwnl 
książki na sumę 14.00U koron

N bbz korespondent lwowski telegrafuje nam w 
w ostatniej cnwili:

Koni «ya szkentrująca z ramienia namiestnictwa 
ukończyła jnż rwe czynności. Przepuszczają, że 
istnieją taLże pofałizowane pozycye w rachunkach 
codziennych Kasa chorych budowlana miała rocznie 
30 do 40 tysięcy koron obrotu, a wszystkim za­
rządzał Żelaszkiewicz.

Żelaszkiewicz jest współwłaścicielem realności 
wartości ] 3 000 K (aa Ż. przypada więc 6500 K). 
Druga Dołowa należy do jego brata. R- alność ob­
ciążona jest długiem bankowym 5000 K.

Policya aokonała rewizyę w mieszkaniu Ż ; zna 
iatła tylko 20 koron w gotówce a żadnych koszto­
wności.

Dziś w „omanie odbyła się w numiestnlctwli 
konferencja radcy nam. Piwockl-go, radcy magi­
straty dra Fiszera i przedstawiciela Kasy chorych 
munrzy ara Lesera Postanowiono dołożyć starań, 
aDy Kasa chorych murarzy mogła istnieć jeszcze 6 
tygodni t. j. tak długo, dopóki murarze ule rozpo­
czną wiosennych robót a potem zostaną murarze 
zapisani do miejskiej Kasy chorych.

Dr Leser ehce poczynić starania, aby Zelaszhie* 
wic* dobrowolnie przepisał swoją realność na rzecz 
Kasy chorych murarzy; jeżeli nie uczyni tego do- 
orowolnle, uczyni to sąd.

Z powodu przedstawienia rjęczy w środowym, 
44 r. „N. Reformy" I mylnego twierdzenia, jako­
by Żelaszkiewicz przy wyborach do Rady państwa 
popierał p, Brej tera przeciw Budecowi i na tę agl- 
tacyę użyć miał zdefrandowanych pieniędzy, — 
otrzymujemy od pozła Brcjtera sprostowanie, w któ- 
rem tenże zaprzecza, „jakoby kiedykolwiek i przy 
jfckiejkolwiek okazyi Żeiazzkiewicz go popierał". 
„Od lat 12 zwalczałem Zeiazzklewiozą zawsze —

pisze poseł Brejter — czego dowodem moje listy 
otwsrte", jakie przeciw niemu wyjawiłem. A zwła­
szcza w r. 1900 w ciasta mei kandydatury do 
Rady państwa, kieay mnie Źelasuatawicz zwalczał, 
występując w obronie kandydatury p Hudeca, wy­
stąpiłem publicznie przeciw niemu. Ogłosiłem list 
otwerty, w którym wyraźnie mu zanuciłem, i i  
okradł Kasę chorych robotników budowlanych, a 
nadto publicznym fisiem wezwałem robotników 
do prieskontrof anfa Kasy".

„Jak stanówcie i bezwzględnie zwalczałem Ż v 
laszklewlcza — pisze dalej p. Brejtcr — śwla 
deotwem tego ta oWoilcaność, Iż sprawi onta oparła 
stę o ok. sąd, gdzie Żtdasskiewlcz był skarżącym, 
z ja przezeń oskarżonym ^wrzes^n 1903 r.).

„Nieprawdą więc jest, jakoby Żelaszkiewicz na 
moje wybory jakiekolwiek pieniądze wydawał, gdyż 
był moim zaciekłym przeciwnikiem, a nikt ani nie 
twierdzi, ani nie śmie twierdzić, jakobym kiedykol­
wiek pozostawał z nim w stosunkach przyjaznych".

Zamieszczając to sprostowanie, przyznajemy, że 
zasrła totaj z naszej strony pomyłka, me pocho­
dząca < winy naszego korespondenta lwowuklego, 
leez mająca żiódło w przesłyszeniu się przy tele­
fonie i przypadkowej przemianie naawisK.

Miejska Cenzura teatralna powstała we Lwo 
wie. Oto komisya teatralna, korsjstając z prawa, 
zastrzeżonego w kontrakcie, zawartym z p. Pawli­
kowskim, ucnwaliła na ostatniem jwem posieazemu, 
że dyrektor ma komisy! komunikować nietylko ty­
tuły sztuk, jakie zamierza wystawić, lecz że z ra­
mienia komisy! mają być wyJnlogowaai dwaj człon­
kowie, którzy będą roDowiązanl zaznajomić się 
z treścią sztuk, prsesuaczony ih do wystawienia — 
Mandat ten powierzyła komisya prof. Radziszow­
skiemu i drowi Gerstmannowl.

Rewlzya. Wczoraj we środę popołudniu odbyła 
policya dragą już w tym tygodniu rewizyę. Węszą 
podobne z_ jakimś ruchem rewelacyjnym rosyjskim. 
Rewuya odbyła się w mioszKsniu Artura Seellbu, 
z którym mieszka N. Ogrodnik. Obaj byli słucha­
czami praw w tutejszym uniwersytecie, relegowano 
ich jednak wraz z innymi Rusinami za awanturę, 
urządzoną rektorowi ks. Fijałkowi. Seello jest re 
daktorem odpowiedzialnym „Iskry", ruskiego czaso­
pisma dla młodzieży glmnazyalnej, Ogrodnik zaś 
współpracownikiem ruskiego czasopismu „Wola". 
Jak powiadają, nadeszło pocztą poa adresem Seeli- 
ba klika paczek caasopisma „Rewolueyonna Roei- 
ja“, wychnaaącego w Genewie organu partyl so- 
cyalistów i rewolucjonistów. Paczek iyeb nawet nie 
doręczono adresatowi lecz zrobiono doniesienie do 
policyi i rieKomo na tej podstawie odbyto rew izyę. 
Policya zabrała przy rewizyi liany i pzpiery

Przeciw CałoWartlU W ezltdle. Rada izkoina 
okręgowa miejska we Lwowie wydała do dyrekeyl 
i zarządów szKół miejskich we Lwowie okólnik, 
w którym poleca gronom nauczycielskim, ażeby sta­
rały się wykorzenić w stosowny sposób zwyczaj ca­
łowania się dzieci między sobą w szkole i poiz 
szkołą, jaKoteż zwyczaj całowania nauczycieli i nau­
czycielek po rękacn, zżeby tak dzieci szkolne, ja 
koteż osoby stanu nauczycielskiego uchronić od 
wsselklch ewentualności, mogących wyniknąć a za­
każenia i a tej drodze Okólnik ten wydała Rada 
szkolna z powodu wypadku u pewnej dziewczynki 
w drugiej klasie, u której rozpoznali lekarze ua 
ustach wrzód, będący wynikiem ciężkiej choroby 
aakaioej, pozoatawlającej często nz całe życie bar 
d*u smutne następstwa.

W szpitalu lwowskim umarł dziś Jan Krzyża- 
nowaki, który onegdaj rzucił się z II piętra domu 
przy ul. Piekarskiej na bruk ulicany

Repertuar Teatru lwowskiego.
Yv piątek: „Luiza
'H' sobotę „Kros i Psyche" Jerzeg< ŻuławiKiego.
’V niedzielę po południu , Pozłamec ur <S6ó6"; wie­

czór : „Ero* i Psyche".

1 S T  o j s i i *  •
Niezdolna na razie do innego ro d z in  od­

wetu, Rosy a uderza na Japonię z wielką ener­
gią — protestam i w których zarzuca jej na­
ruszenie międzynarodowych praw i zwyczajów. 
Po rozmaitych m anifestacjach cara nastąpił 
teraz podany przez nas wczoraj okólnik hr. 
L a m b s d o r f f a .  Jak i jest cel tego pocisku 
papierowego, trudno na razie dociec. Chociaż­
by nawet n-ekt,óre z zarzucanych w moi J a ­
ponii nieprawidłowość: zgadzać miały z praw­
dą, gabinety mocarstw neutralnych nie mogą 
na razie mc więcej uczynić, jak przyjąć okól­
nik rosyjski do wiadomości, a co najwyżej wy­
razić Rosyi kondolenoyę i także swoje ubole­
wanie nad postępowaniem Japonii. Opinia pu­
bliczna pizyjm ie go prawdopodobnie zupełnie 
obojętnie; dla niej będzie to tylko nowy do­
wód bezsilnego na razie jeszize gniewn Rosyi 
na małego a butnego przeciwnika. Spodziewać 
się zresztą można, że Japonia nie pozostawi 
go bez odpowiedzi, a niezawodnie niejeden 
z podanych w nim ,,faktów" — sprostnie.

Rychłego „sprostowania" doznały jnż wieści, 
jakie nadeszły dziś w nocy o rzekomern „nowern" 
zwycięstwie rosyjskiem w Porcie A rtura. Z wieści 
tych wnosić było można, że przy zamiarze 
wprowadzenia do tego portu okrętów napełnio­
nych wybuchowemi materyałami uległo y.nisz- 
czenin kilka japońskich okrętów w o je n n y c h . 
Jedna z depesz wspomniała o czterech japoń­
skich pancernikach, draga o dwóch torpedow­
cach. Tymczasem z zamieszczonego poniżej te ­
legramu rosyjskiej agencyi telegraficznej, stre 
szczającego raport Aleksiejewa do cara, wyni­
ka jasno, że w ł a ś c i w a  f l o t a  w o j e n n a  
j a p o ń s k a  p r z y  t y m  n o w y m  a t a k u  ż a ­
d n y c h  n i e  p o n i o s ł a  strat, a zniszczone 
zostały tylko cztery p a r o w c e  j a p o ń s k i e  
z g ó r y  n a  t e n  c e l  p o ś w i ę c o n e .  Tego 
rodzaju atak i polegają na tem, że znpełnie jnż 
niezdatne do innych ce'ów okręty napełnia się 
maieryałami wybuchoweini i wprowadza do por 
tów nieprzyjacielskich w nadziei, iż wybuchem 
tych m ateryi uszkodzą także znajdujące się w 
porcie okręty nieprzyjac:elskie. W tym wypad­
ku nie udał się więc tylko taki zamiar Japoń­
czyków, po za tem żadnej nie ponieśli szkody, 
gdyż naw et .eh torpedowce, które widocznie 
owb parowce z wybuchowemi maieryałami wpro­
wadziły do portu, zdołały ujść cało i połączyć 
się z swoją eskadrą. Sam fakt zaś, że Japoń­
czycy mogli się jnż posunąć nawet Jo takiego 
zamacha, świadczy jedynie o z u p e ł n e j  b ez ­
s i l n o ś c i  reszty floty rosyjskiej, znajdującej 
się w tym porcie.

O zapale wojennym w Japonii świadczy wy­
mownie fakt, że iowa pożyczka wojenna pod­
pisana tam została nie dwukrotnie, jak pier­
wotnie dunoszeno, leez e i t e r o k r o t n i e .

Komendantem tworzącego się czwartagu kor

pasa sybirstiego mianowany został gc.nc.ral 
Sarnbajew.

(Telegianty „N Reformy" z 25 lutego.)
Kto zwyciężył?

Petersburg. Rusyjska a g e n e y a  te leg ra ficzn a  
d on osi: Namiestnik A l e k s ’ e j e w  w y sła ł nastę­
pujący telegram d i cara Mikołaja o wysouanitt 
ataku przez flotę japońską na Port A rtura:

Dnia 24 D. ra. o 2s/4 ra m  urządził meprzyja 
ciel ponowny a t a k  na  s t a t e k  „ R e t w i s a n "  
i K i l k a  t o r p e d o w c ó w ,  usiłując wprowa 
dzic do portu wielkie parowce, napełnione mate- 
ryałarrt! - wybuchowemi „Retwisan" zauważył 
pierwszy torpedowce nieprzyjacielskie, zmierza­
jące przeiiw  niem n, i rozpoczął silny ogień i 
zniszczył nim owa japońskie parowce, które 
go chciały zaatakować. J e d e n  z t y c h  p a ­
r o w c ó w  z a t o n ą ł  k o ł o  l a t a r n i  m o r ­
s k i e j  na wyspie tygrysiej, i r u g i  k o ł o  g ó ­
r y  Z o ł o s t o j .  Og.ef na torpedowce prowadzo­
no dalej Nad ranem widziano na przystani 4 
zniszczone parowce i 8 torpedowców, które od- 
jecnafy szynko, any się połączyć z flotą japoń­
ską stojąca aa otwartem morzu. Część załogi 
parowców, która się zdołała ocalić, została przy­
jęta n a  p o k ł a d  j a p o ń s k i c h  t o r p e d o w ­
c ó w ,  reszta prawdopodobnie utonęła Zarządzi­
łem obecnie przeszukiwania wybrzezy. Wjazd 
do portu jest wolny. Przypisuję zupełne me 
ndanie się piana .japońskiego doskonałemu s ta ­
nowi woay i niszczącemu ogniowi „Retwisana", 
Jeden parowiec japoński jeszcze się pali. Na 
przystani widać pływające'm iny, a w większej 
odległości dwa oddziały floty nieprzyjacielskiej. 
Trzem Krążownikom, które wystałem na pościg 
za nieprzyjacielem , Kazałem się zatrzymać i 
wrócić do p rz jo tan i, oraz rozkazałem usunąć 
pływające miny. Po naszej strom e nie było 
strat.

Wiedeń. Ze wszystkich doniesień o ostatniera 
s ta n ia  w Porcie A rtu ra wynika, że rzekome 
zwycięstwo Rosyi było conajinniej b a r d z o  
p r o b l e m a t y c z n e .  Zniszczone przaz Ro- 
syan parowce japońskie były tak  ~w. „ h m o  
d e r a m i " ,  staremi statkam i, przeznacźonemi 
na stracenie w cela zaszkodzenia tem flocie 
nieprzyjacielskiej. Miały one zapewne albo 
przez wybuch znajdujących się na nich mate- 
ryałów palnycb spalić okręty rosyjskie w por­
cie, aloo też w razie zatopienia ich w ciasnym 
wjeżdzie do porta, w ^ z d  t e n  z a b a r y k a  
d o w a ć  z n p e ł n i e .  Jeśli zaś sprawdzi się 
wiadomość, iż cel ten osięgły, w takim razie 
to rzekome „zwycięstwo" Rosyan uważać trze ­
ba za nową dotkliwą Ich klęskę,

Wiedeń „N. W. T agebiatt", omawiając w tor­
kowo starcie w Porcie Artnra. przychodzi do 
konkluzyi, że właściwie nie była to wcale bi­
tw a morska, lecz jedynie śmiały zamiar znisz­
czenie reszty okrętów rosyjskich w porcie. — 
Zamiar ren się nia udał, bo nadpływające o- 
kręty japońskie spostrzeżono za wcześnie.

Wieaen. „N. Fr. Presśe" stwierdza również, 
że zniszczone w zatoce Porta A rtu ra branaery 
japońskie były rzeczywiście okrętami, do celów 
wojennych zresztą nieprzydai nenii, z góry ska- 
zanemi na zniszczenie. S tra ta  tj  ch okrętów nie 
ma więc żadnego znaczenie, a także s tra ta  
dwóch przy tej sposooności zatopionych (?) to r­
pedowców me jest zbyt dotkliwą, ponieważ 
flota japońska jest dostatecznie zaopatrzona 
w tego rodzaju statki

Kolonia „K'*eln. Ztg" donosi, że przy w tor­
kowym zamachn floty japońskiej na P ort Ar 
tura, zatonęły dwa torpedowce japońskie. — 
Z czterech „brauderów" japońskich dwa zo­
stały zatopione, dwa u s i a d ł y  n a  m i e l i -  
ź u i e, (Wiadomość o zatopiinm  dwóch japoń­
skich torpedowców jes t widocznie bezpodstaw­
na, gdyż telegram Aleksiejewa nic o tem nie 
wspomina).

Paryż. Wieść o rzekomem zwycięstwie w 
Porcie A rtnra nad flotą japońską wywołała tn  
ogromu.* radość. Nadzwyczajne dodatki gazet, 
donoszące o tem rzekomem zwvciostwie, roz 
chwytywano. W kaw‘arniach grano i śpiewano 
hymn carski.

Paryż Dzienniki tutejsze wskazują, że pan- 
cern.K rosyjski „Retwisan" już wido zme zo­
stał naprawiony, jeżeli mógł wziąr udział w 
odparciu ostatniego ataku  japońskiego

Londyn. Do „Daily Mail" d on oszą  z Czifn:
W iorkowj ponowny atak  Japończyków na 

Port A rtura odbył się wśród zupełnie Ciemnej 
nocy, co sprzyjało bardzo atakm ącym . Po ata- 
kn eskadra japońska odDłyneła w kierunku 
wschodnim. Składała się ona z 13 okrętów, 
podczas gdy w p>erwszych atakach na P ort 
A rtnra brało udział 16 okrętów Oo się stało 
z temi trzema, dotychczas nie w:adomo. Być 
może, że pozostały one dla obserwowania Porta  
A rtura, albo też udały się do portów japoń­
skich. Niepewność panuje także co do celu 
dalszych kroków floty japońskiej. Z jednej 
strony donoszą, że udała się ona do najbliż­
szego portu japońskiego, ażoby zaopatrzyć się 
w węgiel, z drogiej, że odpłynęła do Właoywo- 
stoku.

7a utknięta floU.
Londyn Z wiadomości, otrzymanych tu o 

ataku japońskim na Port A rtnra, wnoszą ta, 
że Japończykom powiodło się rzeczywiście za 
pomocą zatopionych okrętów (brauderów) za­
mknąć flotę rosyjską zupełnie w Porole Ar­
tura

Wltte t LambsdorlT.
Wiedeń. Petersbursk i korespondent „N. Fr. 

Pre&se" dowiaduje się z „pierwszorzędnego 
źródła", że powołanie W ittego do życia publi­
cznego n a s t ą p i  w n a j j b l i ż s z y m  c z a s i e .  
Odbyło się już kilka konferencyj między ca­
rem i byłym ministrem skarbu, na których 
stwierdzić miano, wobec nadążyć i nieaoma- 
gań administracyi państwa w obecnej wojnie, 
potrzebę nowego kierunku politycznego. W!tte 
mianowany będzie kanclerzem państwa z wła­
dzą prawie dyktatorską. Mianowanie jego jest 
kwesiyą może jednego tygodnia.

Z P a r y ż a  donoszą równocześnie do „N. 
F r. P resse", że powołanie W ittego do steru 
rządu uw ażają lam za zapowiedź zwycięstwa 
kierunku polityki Lam bsdoiffa na dworze pe­
tersburskim , gdyż Lamh -dorff i W itta są nia- 

i tylko osobistym5 przyjaciółmi, lecz hołdają tyrn- 
samym politycznym ideom. Obecny m inister 
spraw zagraniczny ustąpiłby chyba jedynie 
z powoda złego stann zdiowia W ostatnich 
czasach cieszył aię W itte względami cara, 
ktbry kilkakrotnie zasięga, jego rady, W itt*

miał aię także zbliżyć do wielkiego księcia 
Aleksandra Mmhajłowicza, który zerwał zupeł­
nie stosnnki swoje z Bezobrazowem

BratL wodzow,
Berno Do „Post" donoszą z Petersom  ga 

W raz ze SkoDehwem, Fadejewem i Czarnaje- 
wem, jest K u r o p a t k i n ,  nowo mianowany 
naczelny wódz aimii rosyjskiej na wschodzie 
Azyi, jednym z ostatnich adeptów tooryi bagne­
towej Snwarowa. Zdobył on sobie ostrogi wodza 
w Azyi contralnej, zna też charak ter i sposób 
wojowania indów azyatyckich Inna rzecz, czj 
Kuropatkin posiądę, kwalifikacyę na  wielkiego 
europejskiego wodza? W ybór padł obecnie na 
mego, ponieważ żaden me doiósł do tej misyi. 
R o s y a  c z u j e  b r a k  w y b i t n y c h  t a l e n ­
t ó w  w o j s k o w y c h ;  nie posiada też kandy­
data na wodza w większym stylu, na wodzie 
i na lądzie. Kuropatkin posiada pewną popu- 
'arność wśród szerokich mas i dla zaspokojenia 
icb opinii powołano gc na wodza.

Ruciiy na lądzie,
Londyn „Times" dowiaanje się z Tokio, że 

Rosyanie koncentrują znaczniejsze siły lądowe 
w zatoce Posleta w pobliżu Władywoatoku
(Wiadomość ta  może mieć związek z rzeko­
mym planem Japonii wylądowania znacznej 
armii w tych stronach. Porówn artykuł „Kom 
bmacve strategiczne". Przyp. Red.).

Lonayn. „Times" donosi, ze podjazdy rosyj­
skie zniszczyły połączenie telegraficzne mię­
dzy Genunn a Seagczeng na Korei. — Z nad 
rzeki Jam  rozchodzą się teraz liczne podja­
zdy w głąb Korei, i to głównie w kier nn«.u 
miasta A d c z u . Oddział, złożony z 1 2 0 0  ludzi, 
posunął się już poza tę miejscowość. Japoń 
czycy nie przypisnją do tycn rucnow żadnego 
znaczenia i twierdzą, że pozycye ich pod Ping- 
jang są zupełnie bezpieczne.

PetersDurg. Układanie szyn n a  j e z i o r z e  
B a j k a l s k i e m  skończone.

Nieudane wylądowanie.
Paryż Do „NcW York H eralda" telegrafują 

z Czifn, że Jap.jńrzycy usiłowali wylądować 
wojsko w zatoce „Sociery bay", na północ od 
Portu A rtura, lecz że zostali odparci ze zna 
cznemi stratami.

Na bndowę nowych onręiów.
Londyn Do „Daily Telegraptia" donoszą z 

Petersburga, że subskrypeya na budowę no­
wych okrętów wojennych dosięgła jnż wyso­
kości 12 milionów rubli. Puseł koreański w Pe­
tersburgu dał na tea cel 60 rubli.

Pod karą śmierci.
Nluczwang. W całej Mandżnrvi ogłoszono 

proklamacyę Aleksiejewa. wzywającą ludność 
do popierania wojska rosyjskiego i grożącą na 
wypadek m eposłaszeństw a karą śmierci.

Zolegowle z Damy
Londyn Z C z i f n  letegratają, że p i ę ć s e t  

z b i e g ó w  z M a D d ż a r y i  przybyło tam na 
statkn niemieckim z miasta Dainy, które ma 
być przepełnione ludnością wszelkich naroao- 
wości, po większej części bez żadnych środ­
ków pieniężnych. Wyżywienie ich jest bardzo 
trudnem zadaniem, którem zająć się raus^ą 
miejscowe władze, jeżeli chcą zapobieaz Ty 
bucbowi epidemicznych chorób tak  wśród cy­
wilnej jak  i wojskowej ludności

Chiny 1 Rosya.
Szangaj. Jak  słychać, rząd chiński pozwolił 

kanomerce rosyjskiej „Mendżnr" pozostać w 
Szengajn pod warunkiem, że usunie ster i zgasi 
ogień pod kotłem Japoński krążownik, znajda- 
jąc.y sie w W usang, udaje się ua północ.

Japonia 1 Korea.
W&szyngton. Sekretarz stanu Hay otrzymał 

doniesienie, ż e . T a p o n i a z a w a r ł a  t r a k t a t  
z K o r e ą ,  na podstawie którego laponia gwa­
ran tu je  niezawisłość i nietykaluość Koreo

Protest słowiańskich stndentów socya- 
listycznych.

Wiedeń. Dziś w sali hotelu B e a trii odbę­
dzie się zgromadzenie socyalistyeznych słow ań- 
skicn słuchaczów uniw ersytetu wiedeńskiego, 
na kiórym uchwalony zostanie protest prze 
ciwko mowom delegatów k». B i a n k i n i e g o  
i dra K r a m a r z a  w delegacyi ansfryackiej, 
życzącym zwycięstwa Rosyi. Drugim przed­
miotem porządku dziennego zgromadzenia jest 
omówienie wewnętrznych stosunków w Rosyi.

Marynarka Francyi.
Paryż. M inister P e l l e t a n  w parlam entar­

nej kom isji m arynarki oświadczył, ż« prawie 
nie wierzy w możliwość konLktu. F iancya  je ­
dnakże mnsi być przygotowaną na wszelkie 
ewentnalnuści M arynarka Francyi ma obecnie 
w Azyi wschodniej 5 pancerników najnowsze­
go typu. a za k łka tygodni będzie tam miała 
jeszcze 6 nowych. Pięć niszczycieli torpedow­
ców podmorskich, znajdujących się jeszcze 
w arsenale, będzie mogło być wkrótce w ysła­
nych. V arynarka posiada sześć nowych to rp e­
dowców. których pojemność przewyższa 4 i 5 
razy pojemność dotychczasowych torpedowców 
podmorskich. Je s t niemożbwem. aby F ra n c ja  
na dalekim wschodzie miała tak  silną eska­
drę, jak  Japonia, Anglia albo Stany Zjedno­
czone. M'mo to w y s ł a n e  b ę d ą  j e s z c z e  
4  t o r p e d o w c e  dla wzmocnienia tam tejszej 
eskadry. Zarządzenia F rancyi w indochinach 
uniemożliwiają tam wszelk.e próby wylądowa­
nia, M m ster wkońcn oświadczył, że jest prze­
konany, iż wszystko zrobił, co mu obowiązek 
nakazywał.

Marynarka angielska.
Londyn. Budżet m arynarki przewiduje w przy­

szłym roko wj budowanie J nowych okrętów 
wojennych, 4 pancerników, 14 n.szczycieh to r­
pedowców, 10 torpedowców podmorskich, Stan 
marynarki ma być podwyższony o 4 tysiące 
Indzi.

W oni Si) telugraficno 
wiadomości „N. Reformy"

i dnia 26 lutego,
Wiedeń. W ęgierska daiegacya uchwaliła wnio­

sek Ugrona o przeniesienie węgierskiego ar­
chiwum delegacymego do Bndapbsztn.

Wiedeń Bawiący tu taj król szwedzki był 
dzisiaj przed południem w krypcie kościoła 
0 0 .  Kapucynów i złożył wieńce na trumnach 
cesarzowej Elżbiety i następcy tronu a r cyka. 
Rudolfa

Czy moblllza-cya!
Lwów Ze Stanisławowa telegrafują do „Sło­

wa Polskiego", że od kilku dni krążą tam nie­
pokojące pogłoski o przygotowaniach mobiliza­
cy jnych  Kilku urzędników tamtejsze! dyrekcji 
kolejowej, oficerów rezerwowych, otrzymało 
karty, powołujące ich do pnłków, stacjonow a­
nych w Czechach. D nia 22 o m. wyprawiono 
z tamtejszej stacyi kolejowej w kierunku na 
W ęgry cztery wagony wojskowych kachni po- 
lowycb wraz z całem urządzeniem oraz przy­
rządy do opatrunku i przenoszenia rannych. 
Równocześnie miała także koonica otrzymać 
polecenie zatrzym ania wybrakowania kom, 
które zazwyczaj z wiosną bywają oddawane 
osobom prywatnym z obow.ązkiem dostawia­
nia n  h w ra n a  potrzeby na ćwiczea-a.

Arcyksl^Łę Franciszek Ferdynant 
w Dreźnie.

Wiedeń. Dziś obiegały tn  rozmaite pogłoski
0 przyczynach wyjazdu arcyksiętia Franciszka 
Ferdynanda do Diezna Jeden  z dzienników 
donosi, że arcyksiążę udał się tam w cela kon­
su ltac ji pewnego lekarza specyalisty na cho­
robę uszu, gdyż od dłuższego już czasu cierpi 
na taką cnorobę.

Proces o Łabnr lenia w Kiszynlewle.
Kiszyniew Zapadł wyrok w procesie o kwie­

tniowe zaburzeń a btanęło 68 oskarżonych. 
Oskarżeni o zamuidowanie Kohuna R otar ■ 
Knlban zostali od tego zarzutu uwolnieni, Kai- 
ban został jednak za odważ w rozruchach ska­
zany na wcielenie do kompanii aresztanckiej 
na l  rok. Rozprawę o zamordowanie żydówki 
nazwiskiem Kosss. odroczono z powodu niosra- 
yiema się ważnych świadków Za zamordowa­
nie WutmaDa zasądzono dwóch oskarżonych, 
jednego Da ru’k, drogiego na 2 l ,  roku wc-ełe- 
nia do kompanii aresztanckiej i na odszkodo­
wanie 50U ruoli dla wdewy po zamordowa­
nym.

Znów nedibnsiracye.
Madryt W czoraj wieczorem po w H i z y ł y  

s i ę  d e m o n s t r a c j e  r e p n b l i k a f i i k i e .  
Grupy demonstrantów przeciągały nlicam1, śpie­
wając roarsyliankę, Policya rozprószyła demon­
strantów .

Madryt, Międzynarodowy komitet robotniczy 
w Barcelonie wystosował do wszystkich robo 
tników wezwanie, aby 13 marca urządzili m a­
n i f e s t a c j ę  na korzyść amnestyi dla wszy­
stkich zasądzonych za strejki. M anifestacja ta  
ma być urządzoną równocześnie w Paryżu. 
Londynie, Leodyum, Brukseli, Berlinie, W iedain
1 Rzymie,

Odpcw'«dzial_:y redaktor i wydawca:

M i o h a f  K o n o p m a k ł .

N A D E S Ł A N E
(A rty k u ł] w  ty m  dziale  m e pochodzą od 

KedaLcyi).

Kto Chce nabrać sit, powinien się prkndewsty- 
stkiem starać o to, ażeby jego organism otrsymał 
właściwe i łatwe do a.ruwienti. pożywienie. Z po­
śród wielo sttncsnyuh przetworów pożywienia, Ja- 
kieibi nas cbemU w ostatnich latach Cudarsyła, naj­
bardziej lasłngnje na polecenie s o m a t o z a  , wy­
rabiana z tych cząstek n. ęsa które istotnie i, po- 
silnemi. Kto ją spożywa, nie ma dolegliwości żo­
łądkowych, jest silnym 1 dobrze wyg.ąda. 189

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 26 Intego. Z am knięcie g iełdy o g. 3 in 
A kcje .a s try i.c k ieg o  Zakładu Kredytowego S29 50 

A kcje  w ęgierskiego Z a k /.d n  kredytow ego 7 3 y — . A kcje  
A ngiobanku S7&-51. A k c je  UnionDonzn 514 — . A k c je  
L ande-bankn  419 —. A k c je  B ank>ereinn  4H6-&0. A kcje 
bodencrod it S08 —. A kcje  galicyjskiego b o n z a  h ipo te  
cznego — . A k c je  kolei państw ow ych 629’— . A kcje 
kolei południow ej 76 2 5 . A k c je  N T rem w aye b t. A 
— ■■ A k c je  N 1 ram w aye n t  B. . A k c je  kolei
E lho tha l 4 0 2 —. ..keye Kolei Północnej 5e20‘ A kcje 
kolei C zerriow ieckiej 675 — . A k c je  A lpiny 396 50. A k­
c je  R im a M u-anyi 449’— . A kcje P rask iego  T ow arzy­
stw a żelaznego 165 • Akc j e  faDryzi broni 447"— . 
A k c je  tn reck ie  ty toniow e 312 50. Galie, k a rp ack ie  a a  
c j n« T ow arzystw o nartow e 1105" —. O b lig ac je  w ęgier 
su inaem nizacy jne  9775 . R e n ta  m a owa 99 30. Au- 
s try ack a  re n ta  koronowa 9 9 4 0 . W ęg iersk a , re n ta  ko­
ronowa 97 10. 66 1. L is ty  T ow arzystw  i Kredytowego 
ziem skiego 98 1 0 . 4°/, L is ty  R an k a  k ra ,jw eg o  »8 76. 
4 Li s t y R anka  Krajowego 102'8ó. 4 */, i ank k ra ­
jowy 103 40, 4%  L isty  b a r  k i hipotecznego 98 75.
4 ’/,° /, L is ty  B anku hipotecznego 10L50. ó %  L u ty  L a n ­
ko hipotecznego 111 75. 4 °/« G alicyjskie obligaoye pro-
p inacy jne  98 55. 4 •/, G alicyjska pożyczka k ra jo w a  t  r. 
1893 98 25. 4 “/, Pożyczka m. Lwowa 9 7 1 0  Losy tn re ­
ckie 117 50. M arki 11! 37 R uble 252 75.

I'»p  sobienie. Spokojne przy siln ie jsze, te n d  ncyi pod­
staw ow ej zw. A niag .-m ark t bardziej ożywiony,

C akier 6 75 si kojnv. .Spirytus 45 40 słaby. N afta  
n iezm ieniona.

Gannlk Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 25 Intego igodz. 1 w południe).
I Waluty. płac* żądają

Ruble papierowe, 25^ 60 254 —
Marki niem ieckie  117 — 117 60
Franki papierowe . . . . .  96 25 96 60
Dwndziestofrankowki v złooie 19 08 19 19

II. Listy zastawne.
64/, L isty zastawne prem banan blpot. U l  — 112 —
4 ‘/,*/0 Listy zastawne Bankn hipot. . 101 — 10: —
4»/0 , „ „ „ . . .  98 * 0  99 -
4-1/, °/„ Listy zastawne Banka krajowego 102 — 10 —
4°;, „ „ „ 98 76 99 60
4°/, L isty tast. gal. Tow kred ziem nieok. 98 7 6 --------
4% 41-leta. 99 -  -
4°/. „ ' ............................................. 56-letn. 97 80 98 80

III. Obligaoye I pożyczki 
4°/, ualioyjskle obligaoye propuiaiyjne . 98 — 99 —
4*/, Poży czka kraj * 'a z r 1893 . 97 50 98 6(1
4 •/» * m iasta Lwowa 96 50 97 60
8 V / .  .  -  »  -  102 -
4 ' Obilgacye komunalne Bankn kraj , 102 60 103 60
5 ’ (t*lt .  .  - „ . 101 50 102 50
4*1, „ kolejowi, ..................... 98 26 99 —

IV L •  •  y.
Loty m iasta Krakowa • . . . .  77 — 62 —



Nr 46 N O W A  R E F O R M A - .

D o  w y i ia ję c la
względnie do wydzierżawienia od Igo 
kwietnia b. r. lo k a l  r e s ta u r a c y jn y
z dala i ogrodem. Do tego należy: krę­
gielnia, wyszynk wina i propinacyjny, 
trafika, oraz cały potizebny inwentarz. 
Bliższe szrzegdly w Żywcu. ui. Sonda 

319— 1. 733

OKOŁO
200 kg masła kuchennego 

i 80 kóp jaj
potrzeonve miesięcznie kuohn ia  aka­

dem icka. 736 1 3 
O ferty  — n a w e t n a  poszczególną dootaw ę — 

należy p rzes ła ł poa —Irc-em : Kuchnia akade- 
pucko KraWrw, ul. jabłenowsKloh 8 —10.

25 tm \n  DaRowycŁ
po 400 koron do odstąpienia w szy­
bie ToO metrowvm wśród kopalni 
ropoda,nej. Adres w Admimsiracyi 
„Nowej Retormy-1 pod 730. 730 1 3

Pomocnik handlowy
fachowy, oiegły w ekspedycyi, znaj­
dzie miejsce w magazynie galante- 
ryinym i modnym damskim Anasta­
zego Froncza w Krakowie. 708 a 4

Realność mi nu iraidWHiu
składająca się z willi o 5 pokojach itd.. 
budynków gospodarskich, ogrodn owo­
cowego i warzywnego, roli i łąki, ra­
zem 5 morgów gruntu — do sprzedania 

lub zamiany na dom w Krakowie. 
Adres w Administracyi .Nowej Re­

t u r n y *  pod 706. 706 2  6

Największa

OWOCARNIA
K r a k ó w ,  \ul. S zew sk a  2 3 .

Na Post!
poieca różnego rodzaju ryby morskie 
i śledzie. Puszka śledzi (14—15) w ga­
larecie 1 złr., sztuka po 9 e t  Poleca 
również wszelkie owoce południowa 
susze amerykańskie, bakalie, jarzyny 

po ce-iach konkurencyjnych, 
t)5C J 8

V  L. a te. 898 * 8

f iO N K U R S
na posaaę w etery n a rz*  przy Przę­
dzie miejskim w Dobczycach.

Płaca roczna 800 koron 
Termin do wnoszenia udokumento­

wanych pod ab upływa z dniem 31 mar­
ca b. r.

Dobczyce, dnia 20 iutego 1904.
B unnLtrz

fP. f f  dla*.

Koniczynę do siewu
prmłdziwą styryjszą, bez kanianki, ii fit-l 

wysyła jak d lut 32, za zalicz&ą: 
najlapstaj bez uniankl Nr I 100 kg. kar. 152 

„ natarninaj „ l1. 100 „ „ 136
.III 100 . „ 124

ja* również uuna najnlubieńszych traw, wj 
ozki i lucerny — firma;

Józef Postl & Comp.,
r u  Judenburg, Górna 8tvrva 10 10

M e  r a n
uznana światowa, zimowa 

stacja klimatyczna

Drowej Maryi Mrowińskiej.
Urządzony na wzór Sana* 

toryów.
C e n a  z  o p ie k ą  d la  o h o r y o h  

i  z  p o m o c ą  l e k a r s k a  o d  3  d o  
5  z łr . d z ie n u ie .  516 3 a

Dra
Oetkera
p r o u e k  d o  p le e iy w s  
1 e n k le r  w a n llln o w ;  

po 12  h.
Przepisy, k tó re  m iliony razy  ukaza ły  
się dobrem i, m o żra  d o s ta ł za darm o 
w arzedn ib .ssycb  h an d lach  aolonial- 
a rch  i tk ład ao b  ap tecznych  każdego 

m is i ta  43  12 26

U o z e ń
z ukoi czoną I lab II klasą reamą lub 
gimnaz. znajdzie zaraz umieszczenie 
w C ukierni L w o w sk iej i  Fu bry- 

oe ohekoiady
J a n a  M i c h a l i k a

7i4 Kraków, Floryanska 45. u 20

7 9 1 * 9 0  r i P O  • L .o n o iu io a u y ,  w b .edniih  
C - O l  Z ą t l L C t  # lDkn, żonaty , bezdzietny, 
teo re tyczn ie  i p /a k ty  z„ie  w ykształcony. po 
•u d a ją c y  p ierw szu/zędne referenoye, poszukuj* 
posady Z głoszenia p rzy jm ują  z j rz a i  zaoć.'i. 
„D w ór1 w Stan ium  CórneJ, poczU  T yraw a 

Yoł&ska. 697 6 10

Piątek 26 Łottefę 1S#4.

P H Z E Z A O C  F A N I E
żąd a jc ie  ty lko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. 162 24 o
Do aab y e ia  w o w szystiden  nandiach .

KA P O S T ! A A PO ST !

RYBY.
W ie lk i w y b ó r w sz e lk ic h  m a ry n a t,  ry b  w  g a ­
la r e ta c h ,  w ę d zo n y c h  i św ie ż y ch , o ra z  w ie l­
k a  ilo ść  p u s tn y c h  a r ty k u łu «. sp o ż y w c zy c h  

u « h *  ta n io  n a d e s z ły  j u i  d o  h a n d lu

L o o u a  S y  k a t o w s k i e g o
Kraków, ulica litewska L 21. 

Zlecenia aa prowmcyę wykonuje od­
wrotnie. bfth 2 10

Kapitał 30.000 K
jest do umieszczenia na Hipotekach 

realności w Krakowie (po banku) 
Wiadomość w Kancelaryi adwo­

kata kraj. Ora T. Gluzińskiego
(NzewsKa 19). 709 2 5

1

R O D U S
przy ulicy Batorego I. 18, parter,
polecz tę  zn an ą  z dobroci h e rb a tę , prze- 
ifvŻLzającą inne, po bardzo n isk ich  cenach 
od 5 0  h. — Sprzedaż częściow a także  
u pp A. Skórczew szi i PoiaKiewioz, a.

Floryaćska 18 103 l i  15

U snnlki n a  żąd an ie  d arm o  i  op ła tm e.

1aeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

K A W A  Z D R O W I A
*

a s n a n .  p rzez pow agi n .nkow e jak o  na jlepszy  ju ru g a t  kaw y, 
zaw ie ra  66t/0 czyści pożyw nych, czem  przew yższa wszelkie 
inne dotychczas znane  su ro g a ty

K A W A  Z D R O W I A
□gotow ana z */« częścią  zw yk łej kaw y z ia rn is te j, d a je  n a ­
pój bardzo sm aczny, zdrow y a tan i.

K A W A  Z D R O W I A
m e może być porów nyw ana z knejpow skę kawą słodową 
k tó ra  jes i ty lk o  palonym  słodem  (jęczm ieniem )

K A W A  Z D R O W I A
sporządzona z najpożyw niejszych  produktów , za leca  się ró­
wnież ja m a  do u z jc is  d la  dzieci i osób nerw ow ych, k tórym  
zw ykła kaw i  szkodzi.

.K a w ę  Z d ro w ia 1 n a leż j bez warunkowo zagotow ać, 
gdyz dopiero w ten czas je s t  is to tn ie  dobra.

& »© ©©©©©**?©

Do nanycia 

w e i m y s t M l i a i i -  

diacti, w  l o r e b M  

oo 5 i 10 centów , 

o raz  w  P e ł k a c h  

oo 2(11 40 centów .

o o o e o o - y o o o ©

W a ś n i e w u k i .  Ł u o z k o  i  S p ó łk a ,
Fabryka „K.»wy Zdrowia", Podgórne. 579 3 12

Niezbędny dla każdego do 
codziennego mycia.

M ie k c z y  w odą , g ła d z i  
c ze rw o n e  i  p o p ek a n e  

ręce

* O * f k$ O &
u s u w a  

pryszcze i liszaje.
Do nabycia w aptnkach. dro- 

gueryach lub w głównym Rkładzie:

Laboratoryum ,.Aeskulap
L h ó h . P n h a ż  H a u s u t a n i m .

109 9 6

Borason 60 nai.. Mydło oorasonowe 70 hal.

u

Przeciw  f f r o o s o ł o m .  Z o łz o m .  a n g i e l s k i e j  o n o r o D l u , s r y s y p o s , g o i o o o w i .  
r s u n a t y s m o m i  d o l - g U o r o ż o lo r n  g t r d ł t  1 p f t r s ,  z u t i i  s > im o  k a s z l  . w .  d i a ­

n e m *  nio lepszego nad mój ulubiony,wisy, do wzmocnienia ślubowi ty  oh f budyoh  d z ie c i, 
przez lekarzy ozyete rapleyweny

Lahusena tran uątrobiaiiy *££?
Najlepszy i sa jeku tetzn .e jszy  tra n  w ątreblany. fw orzy k r w, oa..aw ia to k ! , podm joi. 

a p e ty t Dodaje sU w krótkim  czasie, należy me się  pierv .sie.istw * p ized  w seelkiem i nutam i 
p .d o b n sm i p rz r tw o i.m i i podobnem i lekam i W o sta tn im  vokn zużyto  przeszło IzO.OOU tla  
,z sk , 00 jes t n s j l tp .z y m  d o w o d ja  jego dobroci i n ln b isn ia . W iele pośw iadczeń i podzię­
kow ać. C sna  3*50 1 7 k o rce. T a  o a ta tn ia  wielkość na d łnższs zażyw ani* k o rzy stn ie js i* . A trzeds 
•ię  prsod naślaaaw nic tw am i, a  wie* dobrze aw ażeć  przy kooow anio  na  firm ę fab ry k an ta  
ap tek arza  J h s A a s e n a  u  U rem ie Dostać m ożna w  e s id e j  aptece. 76 11 II

Istotnie prawdziwy mają tylko następujące aptaki w Krakowi* apteka pi d Murzypem, 
ml, Kzakowkka; aptrt a K. Wiezmewuklege, al. F.ory »ó*k . apteka eon żutą Stewą, BynekgY 19; 
u iu i  h. Jabre n Krasawaka; aptema Buf Kent.a, ni Bradzss. w Jasia aptena R. >'aiena.

w o u o c i ą a i
i l a  miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarezo-przemygfow.. 
•grodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i tp  

P rao e  d o św iad cza ln e  d la  w y d o stan ia  wody, po szu ­
k iw an ie  i  ao h w y cen ie  ź ró d eł, z b io rn ik  na trodę, 
la ro c lą g i  i  w sz y .tk le  in n e  p ra c*  a  ty m  z a k re s ie  
w ykonuje fachowo, p rak ty czn ie  i z pew ną gw arancyą

B iuro teclm irzne dla u ro ie iio w a m a  i  p rzep row adzan ia  w o a o c i a p f  

P ie rw sz a  P rz e ro w s ta  fa ty?fca  w odow ąguw  i pomp

JANA VITEZE W PRZEPOWIE (Morawa).
URZĄDZENIA CZERPALN WSZELKIEliO ROuZAiU.POMPY, 
SIKAWKI. PEWNE, TRWAŁE, WSZELKICH SYSTEMÓW.
709 Cenniki bezp łatn ie. 2 A

■  P

W k ó w :  w ło d W irg o , i n -  
I W a U A a  glaldkfego i rosyj tkiegu. 
Wszelkie iJom »6Z 6iiia. Kraków ul
Ła zienna 5, T. p. kori/iars m  lewo.

I i E K O T J łranenskiego ndtT«i a
i mb as o M a r y  a  IMimaJre 

w KraKOwie, ul. «w. Jana 26, II. p.
1 .

0, k.austryackie koleje państwowe.

Wyciąg 1 r
ważnego od 1. paźdz iern ika  1903 (w ed ług  czasu ś r o t ó o w o - e D r o p & js w .

PENSY0NAT
dla  niem y cli, ^ąk&jąoyuli »i§ 

i m edołężnyoh  dzieoi

LEONA i A. B. STEPÓW SEICH
l* rt. d ram . te a trn  m iejskiego w K rakow ie,

*0.1 Kraków, ul. Długa Nr 13, 11 5*
U d z i e l a m  c a a i e  le K o y j  d j  k c y .  i  d e -

klamaeyi zbiorowo i oddzielnie.

P IE R W S Z Y

Odjazd z Frakom a i z Podgórza : I Przyjazd do AraKowa i  Podgórza: ZAKŁAD PLISOWANIA

« iżO&OOOOOOOUOOUOOOQOOOOUOOO<X>r>(

Z alecona przez Tow& rzystwo lek arsk ie  k rak ow sk ie
Szczawa a ita liczT io -M O d cw a, zawierająca części ekładowe chemiczne, j a k :

W o d a  B il iń sk a
wyrobu naazogo, będącego pod kontrolą Komisyi przemywłc we,> To­

warzystwa iekarskiicgoi.
Używana r>vwa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Csna flaszki w Krakowie 15 ot.

I)o nabycia w aptekach i drogueryacb, skład dla Lwowa w autem
i u«iriórsu«gro K RZąca j Chmurski w Krakusie,

65 6 U w łaściciele  fabryki wód m ineralnych

Cr4ł lk ^ O k r  JOOŁJ (X X X X X X X / X k U .X X Z  » V

4.30 r. poc. osoDo Nr. 3 1 t  K ra s . r t  
4.44 r. poc. osob. Nr. 1033 z Poagorsa  P ła.sov. a  
4.50 * p fsy tfa n k u

da 0ew:ęoim a, m a p o łąe ten ie ; w Spytkow icach 
io  W id o w io , A lw erni i  P in-ssy W odnej; 
O święcim ie do W iedn ia  i W rocław ia .

6 48 rano  poc. posp. Nr. 3 z K rakow a 
6.60 „ „ „ 8 z PodgÓrzs PŁ

do Podw ołouzysk, m . połączenie w T arnow ie 
do S tró ż , ta  a  do Ja s ła , N. sączą , Orłowa, 
Koszyc i h n d a p e s rtn  (p rzy jazd  9 x 5  wieoz.); 
* Bzouzowie do J a s ła ,  a s tą d  do Nowego 

z a g ó rz a , C nyrow a, S try ja ,  S tau iM -w o’.'*  i 
b n s ia ty n a ; w Ja ro s ław iu  do k aw y  R uskiej, 
Bt-naia i R ełzca; w P rzem yślu  d.) Ohyrowa 
1 Nowegc Z agórza  ; we Lwowie do lrk a n , 
S try ja , w K ras len  do Brodow i K ijowa; 
w T arnopo la  do K opyczynieo; vr Rorzaeb 
W ielkich  ao ftrzym ałcw a w Podwołoozy- 
skaah do OJesy 1 K ijow a.

8.10 ,"no  pociąg osub. Nr. 
H.22 „ .

16 z k r tk o w *
B z Podgóiza  Pł. 

do Podwołoczyek m a po, jeżen ia  w Dębicy do 
Tnirnobiiega, N a d b u e z ia  i przez Rozwadów 
w k ieru n k u  ku  Przeworski, w Przew orsku  do 
'1 „rnobrzega; w P rzem yślu  do C hyrowt i X. 
„ -g ó rz a , we Lwowie do S tan isław ow a, S try ja , 
Ław ocznego, M unkacsa i B udapesztu , do R a ­
wy R usk ie j, do Jan o w a; w K raonera do n u ­
dów; w Podw ołocz/skaoh do Odessy i K i­
jowa.

8 30 rauo poc. m iesz. 466 z K rakow a 
8'46 „ n „ „ „ Podgórza Piauecw*

du Wiellozki.

8.40 r*LO pociąg osofc. N r. 6211 z K rakow a 
de Kocmyrzowa.

9.02 rauo  poc. osob. N r 4 i  z K rakow a
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaazew a
9-3)4 r, n n .. B * n przyst.

na linię t ra n sw rrja in ę  p rz e . Podgórze- P łaszów , 
rikaw inę, Snche; u  połą zenu w K a. waryi 
do W  adow i«  i B ielsk t, w  Snoby do Żywca, * 
s tąd  do BieiBk* i I zioazie do Z w ardonia; w 
•Shaftóyioe do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłów >, Koszyc i B u d a p e sz tu ; w  Z agórza­
nach  do Ctorlio, w Nowym Zagorzu do itezó- 
Laborcz, Koszyc i B ndjpeuztn , do Ohyrowa 
i P rz e m js la , do S try ja , S tan isław ow a i b o ­
si a r  no Tym  pociągiem  Lam uje t a k ."  wóz 
I  i U  k la ty  z K rakow a w p rost do Z akopa  
nego.

li.O G pized  poł p»e. osob. Nr. Ki i  K rakowa 
11,18 „ r „ .  „ „ » Podgórz* Pł.
dc Pedwełoozyek, m a połączenia w T arnow ie 

do Stróż, s tą d  do J a s ła ,  do N Są^za. Orłowa, 
Koszyc i B udapesztu  w KzeszowK, do J a s ła  
a  „ tą d  do N. Z agórza  Ohyrow a, S try ja , S ta ­
nisław ow a i B n s ia ty n a  w Ja ro sław iu  do R a 
wy ru sk ie j i Sokuia, w rrzem y slu  do Chyre- 
w s; we Lwowie do B u ran jen i; w K rosnem  do 
Brodów; w T arnopo indo  S try ja  1 Kopyozynieo; 
w Borkach w ielkich do urzyaia łow * .

1.16 pu poł. poc. osob. 88 z K rakow a
1.30 „ r  osob. 1034 z Podgórza Pł.
L36 „ B „ p reyst.

de O iw lęoiA a, m a połąuz en ia  w Oświ.rcimie 
do W ied n ia  i W rocław ia

1.30 po j ot poc, m iast. 4 6 1 1 K rakow a 
1.47 „ „ t  „ i  Podgurz* Pł.

de Wieliczki.
1.50 po pot. pu. ing oeob. Nr. 6218 z K rakow a 

do Mogiły i Kucmyrzewa.
2.49 jh połud. poc posp. Nr. 5 z K rakow a 

dn LwOi. a  ma połączenie w T arnow ie  do Stróż, 
s tą d  do Ja s ła , Nowego-Zagór»* i  do Nowb 
go Sącz«, w R zeszow ie do .Tssłe, a  s tą d  
do Nowego Z agorza, Chyrow*, S try ja . S ta ­
n is ław ó w . i H u sia ty n a; w Jaz sław ią do 
Rawy ru sk ie j i S okalu , w P rzem yśla  do Ohy­
rowa, N Zagóiza., Mezó-Laboroz, Koszyc i Bu- 
d a p o .z ta , we Lwowie do K rasnego i Brodów, 
dc Podw ołoczysk. Odessy i K ijow a, do B ur 
dujenl.

ti, 16 wieozót poc. osob. Nr. 19. % K raso w a
»•&  .  r » » n z Podgórza PI.

ds S tróż rua połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sączs

7.40 w iertfir poc. miesz. 463 z K rakow a
7.51 B r „ ,. z Podgórza Pł

de Wieliczki.
7,56 n ieo t. poc. os»>b. 46 z K rakow a
8.10 „ „ oto U 1016 z Podgórza pi.
8.18 „ „ » ,  „ Pte/et

oz linię transw ersalną  przez Podgórze I łaszow, 
Skaw inę. Suchę; m t połączenie w Skaw inie  
do Oświęcim*, ■ s ta m tą d  do W iednia; w K ai 
w aryi do W adow ic; w  Z agórzanach  do (ior- 
lic ; w Nowym Z agórzu  do Mezó Laborcz, 
Koszyc i B ndaposzta , do i'hy row *  i P rze­
m yśla, do S try ja .

8.05 w ieczór poc, oeob, Nr. 6216 z K rakow a 
du kocm yrzcw a.

8.38 wieczór pot. posp. Nr. 1 z K ratow i* 
de loki n u połączenie w Przem yślu  do Chy- 

iu w a i N. Z agórza, v lekanao li d B ukaresztu , 
K onstiu ioyi, a  z tąd  okrętom  >ve c w artk i i 
n iedziele  do K onstan tynopo la

9 .00  w ieczór poo. osob. Nr. 17 z K rakow a
9.10 „ » . ,  r „ * Podgórza Pł.

de P o jw olocrysk , ma połączenie we Lwowie do 
B nrdn jen i, B uk aresz tu  i K o n stancy i, S try ja , 
Law o znego, ¥ u n k »  sa i B udapt z tn ; w Kru 
snem  do Brodow i K ijowa; w T arnopolu  do 
Kopyczyniec; w  Podwołocsyskach. do Odezsy 
i K ijow a.

10.55 w nocy poc osob. Nr. U z K rakow a
11.05 „ » „ * Podgórza P.
eo Tarnopol*, m a połączenia w B ierzanow ie 

do W ieliczk i; w T arnow ie do Stróż, s tąd  
do n asra  do Nowego Łącza, di Orłowa, Ko­
szy" i B u d ap esz t., w Dębioy do T arnonrzega, 
Nadbrzeziu i  p rzez  B ^zwadwow w kie: unka 
ko Ptzew orskn  ; w Rzeszowie do J a s ł a ,  a 
s tąd  do S. Z agorza, C hyrow a i  S t r y j ł ,  w Prze­
w orsk do marnobrzega Przem yślu do Ohy­
rowa, N . Zagórza, M ezn-Laboroi, Koszyc i B u­
dapesztu , w e uw ow ie d ^zem in w iec  S try ja  
1 Ław ocznego, -Tanowa R a n j  ru sk ie j i B ełżca, 
w K rasnem  do Brodów w  T arnopo lu  do S try ja  
i  K opyczyniec

11.40 wnooy poc. osob. N r 47 z K rakow a
11.64 „ „ „ „ 1022 z Podgórza-P łasz.
19.00 „ ,  przym
de Nowego są o z a  prze* Podgórze 1 łasz  iw SI

winę, Suche; jus połączeniu w Suchy d 
wca a  i tą a  da Belska i l"s i dzłf do Z w ar 
donta  ; w cTiahówoc do Zakopanego <t N. 
Sąozo do Orłowa, Koszyc i B udapeusttt Tym 
pociągiem  k u rsn je  tak że  w<V T i I I  klaay  
w prost z  K rakow a dc Zakopanego

4.*7 ranj pociąg esob. Nr 12 du Podgórza Pł 
e u n K „ „ KiakOWl

z Pedwełeozyek, ma (.i^ ozem i, w  Podwołoozy- 
skacb cd Odcjłł’ i Kij o? . , w borkaoh w iel­
kich od lira; m atow a, w Tarnopolu od 3 tiy ja  
1 Kop -czynioc; w Krosnem od Brudów; we 
Lwowie od Iokan, Stryja, „a Bełżca, Rawy Ru­
skiej; w Przem,, s it  ud Chyrowa w Rueszo- 
M t »<! Jasia, Stanisławowa, Stryja, Chyro­
wa X. Zagorsa przez lasio* w Tarnowie od 
Jaa łi, Stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło­
w a i Nowego Sąoza.

b.48 reiiO pec osob. 1017 do Podgórza przyst 
®-60 B „ „ 48 „ Płasi
6-05 , B „ „ do Krakowa

z łlnCI Irir, ke* ,ol*e, przez s n o h ę , Skawinę.
PodgSrze P łaszów , m i połąozenie : w Nu- 
rym Zagorzu >a S .an iuaw ow a, Stryju, Chy­

rowa, Przurayśia p .ia z  Chyrów- w Zagórza­
nach z irorlic; w Płowym Sącza od Buda­
pesztu, Kousyc i Orłowa.

u 41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórz. Płasz.
6-60 t> n » e ,> » Krakowa

Z io„en, ma pułą^.enio w Ickanach w urody i 
uiedziele przez Kondtancyę z K onstantynopo­
la (okiętem  dc. K onstancyi), oudzieu od K iu - 
stanoyi Bnkareszlu; we Lwuwie od Buda- 
p e jz tu , a u u k a js a , L aw ooznego, Stryja ; w 
Przem yśla od Nowegu Zagóiza, Chyruwa,

7.19 rano poc. m iesz. Nr. 468 do Podgorza PI. 
7 3 u  » i) n s „ „ K ra iow a

z Wieuozju,

7 46 rano pociąg esoh Nr. 6812 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły

7 .4-5 rano poi' osob. 1038 dc Podgórza pr»
1-58 •*,„. n .  ,  .  .  P łasz.
8-16 „ „ 32 „ Kraków*

z O iw ieoim s, ma porą menie w  Uświęc.imn od
W iednia; w 8pytk0 'vieaob z Wadliwie.

6-81* rano poc usob Nr 18 do Podgórza Płaa* 
6.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

i  rouwoie(».^żk, ma połączenie w Podwołoozy- 
dkach od udeszy 1 Kijowa; w Tarnopolu ód 
Kopyczyniec, w Krosnom od K ijowa * Bro­
dow we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu tfnnkauta, Lawuoznegu, Stryja, 
Janow a, w Tsruowii, oa N. Sącza, Stróż.

10.52 rano poo. mieś*. I081 do Podgórzi przyst.
10 59 n n n K n PtasZOW*
z Utwięoima, ma połączenia w Oświęcim ie od 

W iednia i Wrocławia; vr Podgórzu - Pińczo­
wie do Krakowa i Lwowa 1

11.24 rano poc- m ięta Nr. 4u2 do Podgorza P. 
U .4 0  „ „ „ „ „ h K raL.wa
Z lAiellozkl, m a połączenia w Podgórzu - P łass. 

ud O św lęoim a, Vriodnia i W rocławia.
1.10 po poi poc jbod. Nr 6214 do Krakowa 

z Keonyrzowe i Mogiły
1.17 po poi. poc. os. Nr. 14 do Podgóiza PI
1 * ^  p B ■ p n i  o n KffcaOWa

Z Borkew wlsikioh, ma połączeni > w Borkaob
rielkioh od lirzym ałowa; w Przemyślu od 

Bnaapesztn, K os/yo i SlezS-LanorcŁ, Nowego 
joagórza, Chyrowa; w Jarosła .iu  od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszown od ja s ła  Rnsia 
tyna , Stanisławowa S try j* , C hyrows No 
wego Zagórza pruez Jasło; w Dębicy od Prze­
worski przee Rozwadów, od Nadbrzoeia i 
Tarnoorzogn w Tarnowie od O rłowa, No- 

regc sączą , Jasia  I Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwewa, m.i połączenie we Lwowie od Odessy, 

Kijowa, od B u d ów  i K ru.nego, "id Bnrdnjeui. 
Budapesztu Munkacsa, Ław > znjg. Stryju. 
Rawy R u sk ie j, Janowa; w Priam yslu od 
Chyrowa; a Przeworsku od 7'arnonrzegu.

4.15 po poł. poc. ozob. 1011 do Podgórza przyst.
4.24 B „ „ „ » „ „ PTasz
4.40 „ r .  42 ,, Krakowa

Z llnll trenśwerseinej przez Su ohę, Skawinę 
Pndgórze-Płastow; m e połączenie w Nowym  
Zagórza od H asiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja Chyruwa, Przemyśla przez Chyrów; w  Z* 
górzanaoh t  > lor lic  w -lasie od Rzeszow a, 
w  Nowym jąezu  od Orłowo w Chabówce 
ud Zakopa iego, w Suchy od Zwardonia , od 
Dziedzio, Biel* z a; w h a l  wary i ud Bielska i 
W adewje. Tym pociągiem  kn^suje ta k ie  
wóz 1 i II klasy z Zakopanego wprost ao 
Krakowa.

b. 10 wieczór poo. esob Nr. 18 do Podgórz* Pi.
6.25 „ „ n ,  „ ,  Kraków*

z Pedwołeczyau, ma potączonie: w ■ oawołuozj 
kac. od Odessy i Kijowa w K rasnen od 

Brodów; w e Lwowde od Stanisławowa, Bada 
peL in Hnncacsa, Lawooznego, Stryja, Ra- 
wj Ruakinj, Janowa; w Przem yśla od No- 
Zagórza I Chyrowa; w Przeworsku od Tar 
nobrzega, w Tarnowie od Nowegc Sączu, 
Stróż, od Nowego Zagórza, o a iła  przez Stróie. 
od d. 1 lipo* do 16 września od Budapesztu  
i K ouyo.

6.86 wieou. poc. m iesz. Nr. 464 do Podgórsa-Pł 
6.60 „ „ B » „ ’ Krakowa

i  Wiellozki
7.10 wiece noc osob. Nr. 8218 do Krakowa 

z Koomyrzowi

8 64 wieczór poc. osob. 103o do Podgórza przyst. 
9.00 ,  „ „ - H - Pi Soi,
9.13 „ „ , 34 B Kraków*

z O iwieoim s m» połączenie w Oświęcim ie od 
W iednia i W rocławia, w Spytkowicach od 
Sierbzy-W odnej, Alwerni

9.31 wiecz. puc. posp. Nr. 4 do Podgórzu Pł. 
9.36 „ » „ Krakowa

Z Pudwełoc .  . ma połączenia: w  Podwołoozy-
kaci od OdosBy i K ijowa; v Borkaob wiol 

kich od Urrym słowa; w  Tarnopolu od Ko- 
p jc z jj le o ;  w  Krasnem od Brodów; we Lwo­
w ie od loki u. L i  tocznego. Stryja, Janowa; 
w  Przem yślu od Chyrowa; w .la r c ia w iu  od 
Sokala i  B aw y Ruskiej, L ełzca, Prtowor- 
akii od T arnobiregn, w itzeazowi" od ’ asła, 
w JJębioy od Przeworik* prioz R .zw adów , 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc,

t

przy ul. H ieiałej I. 13, p a rte r,
p rzy jm uje  do ju .ru w an ia  w szelkie  m a- 
terye . Do snKion kloszowo * plisow anych 

u d z ie li się formy. 
Zam ów ienia oam iejscowe usk u teczn ia  

się odw rotną pocztą 644 4 24

Tw.Wzaj. M M t i i f . J i Ł
poiec& nzaolm oayth korepetytorów, nau­
czycieli domowych z językami niemie­
ckim, francujkim, angielskim, rosyjskim 
na miejscu lub n<* wyjazd, oraz mun- 
dantów, rysowników i t. p. bom Aka- 
demicKi, ul Jabłonowskich 8— 10, Sala 
L . 24, codziennie od 2—3 po południu, 

719 8 0

Sokół w Samborze
wynajmie od 1 sierpnia 1904 (w no­
wym własnym gmachu, w którym mie­
ści się sala teatralna, balowa i kasyno) 
3 ubikacye w parterze i 2 suterenowe 
na restaurae.yę lub cukiernię, oraz 2 
sklepy.

Oferty wnosić należy do 1 kwietnia 
b. r. do W ydziału „Sokoła1* w Sam­
borze. 739 i s

Do sprzedania
Komoda antyk rzeźbiona a bronz., Szala orzeoh. 
bogato rzesbiona, Łóżko machuii. antyki, Bin  
k  machon. ameryk., Kanapki maohun., Sekre- 
•urte. Pająki z brom j , W ielLl wybór m gaiów , 
św ieczn ik  z orłeiu, W azy ohiótaio (duże) i inne 
praeróżne rzeczy z autykón i nie. 705 2 1

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie ul Szewska L  5. I. piętro.

Miód pszczelny
serowy, bez żadnych dom ieszek nod g w a ra n c ją  
w ysyła po 6 kg. w blaszankaob  szcze ln ir san> 
k n letych  na  zam ów ienie z powołaniem  ilę  na 
n in ie jjz e  ogłoszenie do ks -dej poczty o pletnie, 
n  9  1 80  hal. Zw-ząd dobr w Slemlkowuaob, 
peezte 8 len ikow ee kolo  Denysow a (D a lio /a  
wschodni*). 469 29 30

Bryndza liptowska
bardso tłusta i przyjemna w smaku po 
60 cl za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SER &zwt'j carski po 52 et kilo wysyła 

w 5-cio kilowych koszach
I ta n tse h  J l lk ia ,  fabryka serów, 

662 Budapest VI FoTnleiraaae 16 II. 7 >*

L. 792. 781 2 3

Konkurs.
M agistrat miasta Żywca lozpisnje 

konkurs na posadę weterynarza 
m iejskiego z płacą roczną 1400 
koron.

P o d a n i a  zaopatrzone metryką 
chrztu, dyplomem lekarza weteryna- 
ryi i świadectwem dotychczasowego 
zatrudnienia, należy wnosić do dnia 
20 marca 1904.

Żywiec, dnia 22 lutego 1904 
Burmidtrz ■

J a n  S tu d en ck i.

Miód! Masło!
Wysyłam za zaliczką 5 kg z poręcze, 
niern natur, świeżego masła aa 4‘20 złr., 
5 kg. mlbdu pszczelnego natur, za złr. 
2*75; 4/, masła, J/s miodu za 3*90 złr.; 
3—5 kaczek lun kur świeżo onych za 
3 złr. Glaser, Skała nad Zbruczem Nr 2.

712 3 9

Pierze gęsie 3
t y l k o  « 0  o t .

a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe i 
rękami darte, gotowe do ua»ypywania 
pierzyn, poduszek i spodków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką po­
cztową : J .  K r a s a , handel pierza  
w  Smlchowie kolo Pragi («8fi) Czechy. 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do*

K ła d n y  a d r e s .  738

Nowego Sącza, 8trói od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jazi1 preei. Stróże.

10.47 wieor. poc. osob. 1081 i  Fodgóri s-przyst.
10.W „ „ , 5 z - Płaszova
11.05 w nocy „ „ 4ń x Krakowa
z Nowego kątizs. przez Su n*, Skawinę, Pod-

góree- Płasrów; ma poi,y,zenie: w Nowyio 
*ączo o<l Budapesztu, Koszyc, iirłows; w 
Dhabówee od Zakopanego; w K ai waryi od 
Bialski i Wadowi* Tym pociągiem kursuje 
ł-akże wó* I I II klaay c Zakopanego wprost 
do Krakowa

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szozegoin tajnych grzechów Ti£o- 
dośoi, u>rax innych uaanżyć nlssoząoych 
zdrowie, jak pewni.* i trwaie je usnnąJ, 
poaoz. jedynie * licznó ch wydania-b 
138 rozpowszenhi-iona książka. 12 36

D i > a  R e t a u  a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalauo w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem knraoyi w tej 
książce zaleconej odzyskało znpełną swą 
siłę męską. Z» nadesłaniem należytośc 
otrzyma sî  książkę w k peiie franou 
przez VeruL. R. W. Bl«r«]r
wr U j n k p  N rm uarki, 16.

W  K n  . . . d l  n a  na tkładzi* księ­
gami* J .  V . H im m eJ bU n* .

Ł Iirakam i Literackiej (przedtem j cri lumą Nowh lónikanus .lagicilouskaj w HrakwWie, ul .la^rielWinka I©. Rwptca D m k s tu i L. K sMrtku


